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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kórjtra Warszawsl:iego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENI!
Reklamy: za jeden wier«> 

garmoutowy albo jego miejsce 
pierwszy raz '25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Z wy czaj n o ogłoszenia- za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy. 
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje takż;e Biuro Rajchmana 
i Frendlerai ulica Senatorska.

Poniedz.: Żacharjasza i Elżbiet? 
Wtorek: Leonarda Wyznawcy. 
Środa: Wilibrarda Biskupa.
Czwart.: Godfryda Biskupa.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 57 po półn.
Zaćnód ,. , ... 3 „ &łpopoł.
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 3.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 8° R.__________

PRENUMERATA 
^urjera Warszawskiego 
R?2 2 dodatkiem porannym: 

W Warszawie: rocznie 
cĄ. półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
®?'e kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła- 
miesięcznie kop. 5.

i, ? prowincji i w Cesar- 
J*ie: rocznie rs. 12, półrocznie 
,s- 6, kwartalnie rs. 3, miesię- 

rs. 1.
.’a granicą: miesięcznie 
’• 1 kop. 50.

u "Umer pojedynczy bez doda- 
J11 kop. 5; dodatek poranny 
*°P- 3.

Dziś: Wszystkich Świętych.
L^ltek: Dzień zaduszny. 
?pbota: Huberta Biskupa. 

-Ąiedziela: Karola Boromeusza B.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 56.
Zachód „ „4
Długość dnia godzin.... 9
Ubyło , 7

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

PIERWSZA KULA.

Z za Wis kolei wraawsko-wiefleistiąj.
* Oczekiwany dziś przyjazd z zagranicy p. Lysse- 
ó czł. rady zarządzającej kolei wiedeńskiej, jak 

mniema, wyjaśni zawikłaną wielce w chwili 
J^cnej sytuację.

W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo- 
-v"'y w kościołach:

archikatedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
Wz. 8-ej zrana;

..Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim), jako w 
^fwszy piątek nowo rozpoczętego miesiąca, do Najslod- 
^®go Serca Pana Jezusa przed ołtarzem Serca Jezuso- 

e5o, o godz. 9-ej zrana;
.. Opieki św. Józefa (panien wizytek), jako w pierwszy 
ptek nowo rozpoczętego miesiąca, o godz. 9-ej zrana, 

Wystawieniem N. Sakramentu;
j, św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 

Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 10-ej zra-

św. Trójcy (po-trynitarskim). przed ołtarzem Pana Je- 
Ąa Nazareńskiego ku uczczeniu Męki Pana Jezusa. 
^.Sodz. 9'?a zrana, poczem podawany będzie do ucałowa- 

telikwjarz z drzewem Krzyża św.

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Wrazisława, jutro "Wiślimira.
> Wystawy: Wystawa konkursowa sztuki ornamentacyjnej 
fworacyjnej. (Krak.-Przedni., róg Królewskiej—od 10-ej ra- 
J?do 4-ej po poł.) — Wystawa Tow. sztuk pięknych. (Krak. 
Jf2edm. 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon ar- 
tfetyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. (Nowy- 
^iat Jw 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 
’“razów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 6-ej

Południu.)
, Koncerta: Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją p. 
^olfa Sonnonfelda. (Dolina szwajcarska—5'1, wieczorem.)
I Teatru: Wielki: dziś „Manon, jutro „Lena”;—R o z m a i - 
;,?ści: dziś „Dwie damy”, jutro „Biała kamelja”, „Nieszczę­
śni” i „Indjanai Charlemagne”; — Mały: dziś „Złota ryb- 
'a"l jutro „Serce i ręka”. (77, wieczorem.) 
yStyrwl zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
u'fj rano do wieczora.)

fonibard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
rpłąwy znajduje się na dzień 3-ci listopada rs. 77 kop. 22. 
1. °2yczki wydawane nie będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
Aod 9-ej rano do 1-ej po południu.)

OBRAZEK
przez

Marję Rodziewiczównę.

(Dalszy ciąg.) 
iv^syl, choć pijany, posłyszał zdanie, wyjrzał 

^ki.
kjĄ? Aha , ty stara jabiedo, twoje huty nie warte i 

w.szka. Ty sam pijany, ja trzeźwy, oho!
hć^swarliwy Marek, widząc, że się zanosi na kló- 

kilku siluemi uderzeniami wiosła wyprzedził 
"^a. Za nimi pogonił chrapliwy glos:

Czoboty, czoboty, wy moje, 
. Narobiłyście kłopotu wy mnie!

^£Co)vu zostali sami w szarym tumanie mgły, de- 
11 i wyziewów wodnych.

Ot i połowa! — zauważył stary, spoglądając 
ta^awo na ciemny kontur domostwa—zaraz przy- 
^y. Pogańska pora! , 
uarę razy uderzył rekami o boki i znowu sterował, 

i ćai'ek wsunął oddawna zagasłą fajkę do kieszeni 
kichnął. Pomyślał, że za trzy diii odbędzie zno- 

wodną drogę może ostatni raz.
^'rali, zrazu mrucząc, potem coraz wyraźniej,

W ogóle w organizacji wewnętrznej rzeczonej ko­
lei spodziewane są liczne zmiany, o których naturze 
właściwej z obiegających dotąd pogłosek różnoro­
dnych jasnego pojęcia stworzyć sobie nie można.

Zdaje się, iż najważniejsza z kwestyj, mianowicie 
kwestja dalszego kierownictwa sprawami kolei zo­
stanie na jakiś czas niezalatwioną. Stan prowizo­
ryczny trwać może dosyć długo...

Usunięcie się bowiem dyrektora Kozłowskiego 
(a takowe ma pozór faktu spełnionego) rodzi drażli­
we pytanie: jaką nadać formę przyszłemu ukształto­
waniu się zarządu?

Tryumwirat dotychczasowy (dyrektorowie: admi­
nistracji, finansów i techniczny), mając ściśle rozgra­
niczone atrybucje, działał zgodnie. Ubytek z tej 
trójcy jednego ogniwa nadweręży harmonję, którą 
choćby pozornie przywrócić potrzeba.

Dlatego też, kiedy jedna wersja powiada, iż wa­
kująca posada nie zostanie obsadzoną, a na jej miej­
sce przyjdzie komitet, decydujący we wszystkich 
kwcstjach, dotąd przez dyrektora administracji roz­
strzyganych, inne znów wymieniają dość znaczny 
zastęp kandydatów do objęcia stanowiska powyższe­
go zakwalifikowanych.

Według naę, prbrwsza z wersyj niema za sobą ża­
dnych szans prawdopodobieństwa. W instytucji 
bowiem, o działalności tak szerokiej, jak kolej wie­
deńska, co chwila niemal zdarzają się wypadki, wy­
magające stanowczej i natychmiastowej decyzji. 
Oczywiście, iż odwoływanie się w takich razach do 
komitetu lub rady byłoby rzeczą niepraktyczną, a na­
wet w zastosowaniu wprost niemożebną.

Pozostaje wiec wers . a druga: Wobec utrzymania 
się przy swych stanowiskach dwóch dyrektorów, za- 
nominowanie trzeciego jest rzeczą niezbędną...

Ale kogóż powołać na posterunek tak ważny?
Zdolności administracyjne nie spotykają się na ka­

żdym kroku; nie daje ich specjalne wykształcenie, 
nie tworzy też żadna nauka. Jest to talent m gene­
ris, z którym rachować się potrzeba.

Nadto wyłącza się inna jeszcze kwestja.
Osobistość administratora w każdej instytucji— 

szczególnie zaś podartej na stronnictwa, jak obecnie 
kolej wiedeńska—nader ważną gra rolę. Każda ze 
stron chciałaby narzucić swego kandydata; żadna 

darmo od swych praw nie odstąpi. W położeniu po* 
dobnem jedno jest tylko wyjście : kompromis, za u- 
stępstwo ustępstwo, za koncesję: koncesja. Zupeł­
nie jak w parlamencie.

W wypadku rzeczonym partja dotąd robiąca ustę­
pstwa, miałaby szanse utrzymania swego kandyda­
ta. Takby przynajmniej w analog) i do stosunków 
parlamentarnych przypuszczać należało. Ale czy 
tak będzie? Logika nie zawsze jest potrzebą sil­
nych...

Naturalnie, wszystko, cośmy tu powiedzieli, są to 
przypuszczenia, może nawet zbyt dowolne, lecz po­
wtarzamy je ze względu na powszechny interes, jaki 
kwestja budzi.

W końcu nadmienić nam jeszcze wypada, iż usu­
nięcie się p. Wł. Kozłowskiego,, o ile takowe jest 
nieodwołalnem, budzi w sferach kolejowych bardzo 
przygnębiające wrażenie.

Dyrektor administracyjny był w calem słowa tego 
znaczeniu człowiekiem dobrej woli.

Przy bystrym umyśle, niezaprzeczonych zdolno­
ściach organizacyjnych, odznaczał się on uczuciami 
wielce ludzkiemi. Jak licznym jest personel służby 
kolei wiedeńskiej, niema człowieka, coby nań narze­
kał; natomiast zaś mnóstwo jest takich, którzy mu 
wiele mają do zawdzięczenia. Nie był to fiskalny urzę­
dnik, pilnujący pedantycznie litery przepisu, lecz 
człowiek bystry, umiejący patrzeć dalej, człowiek 
energji, a. pomimo tego zdolny wniknąć, w pobudki- 
psychiczne każdego, chociażby na pozór karygodne­
go czynu.

I nie wynikało to bynajmniej z sympatii i anty- 
patji osobistych. Przeważnie jego inicjatywie i usi­
łowaniom personel służbowy zawdzięcza wyjednanie 
funduszu tak zwanego „węglowego”, który jako do­
datek do pensji stałej zasilał poważnie skromne upo­
sażenie urzędnika — w jego zamiarach istniało ró­
wnież wyjednanie odpowiedniego funduszu na miesz­
kania dla urzędników.

W naszych warunkach są to fiikta tak dodatnie, 
iż zamilczeć się o nich nie godzi, a że ludzie ciężkiąj 
pracy mają pamięć lepszą, ztąd i prawdziwe uczu­
cie wdzięczności pozostało w ich sercach dla dotych­
czasowego kierownika. Ch.

zaśpiewał żałosną nutą chłopskiej, swojskiej pio­
senki.

Dołaż moja dola, czemuż ty nie taka 
Jak ta dola cudza, czemu ty nie taka?

Głos przedzierał się z trudnością przez kłęby wil­
goci i ginął bez echa, urwanym jękiem.

Cudza dola, gdzie idzie, tam wszystko skaeze, 
Moja dola, gdzie idzie, tam wszystko płacze!

Przed nimi, jak widziadło, wystąpiła nagle ciemna 
gromada chat i stodół, przypartych do brzegu rzeki. 
Ujrzeli swą osadę tuż dopiero wtedy, gdy otarli się 
prawie o pierwszą ścianę. Cicho było i głucho, jak 
zwykle bywa we wsi poleskiej nocą i jesienią; w o- 
kńach błyszczały nieruchome, czerwone punkciki, 
żółtą ławicą piasku zbiegał ku wodzie wodopój trzo­
dy i przystań zarazem, wkoło ani żywego ducha ni­
gdzie.

— Dzięki Bogu!—odsapnął stary, wpychając łód­
kę na piasek i biorąc wiosło na ramie.

I Marek zrobił to samo. Ruszyli razem w ulicę.
Na wstępie stała karczma, chłop cmoknął.
— Wartoby wstąpić i wypić kieliszek—zauważył. 

—Jutro szuchta (febra) opadnie. Nu, sołdat, postaw 
sokohjku czarkę staremu za fatygę, na rozstanie.

Marek głową skinął. Weszli. Żyd drzemał w ką­
cie, rachąjąc przez sen i kiwając się z nawyknienia. 
Rozbudził się na brzęk monety i podał skwapliwie 
blaszaną miarkę wódki. . .

Zaczął sie wypytywać o nowiny i ceny targo , 
ale Marek nie był pochopny do gawędy* 

1 Zapłacił, zapalił fajkę i wyszedł, zostawiając sta- 
I rego w ożywionej dyskusji.
i Zbliżywszy się do jednej z ostatnich chat, wszedł 
' na podwórze, otworzył drewniany skobel u drzwi 

i przez czarne sionki trafił do izby nareszcie.
W izbie przy łuczywie kobieta przędła, spało 

pstrokate prosię i plótł postoly chłopak wyrostek, 
wgłębi widać było kilkoro jeszcze dzieci na ziemi, 

j nad miską pieczonych kartoflli.
i Na skrzyp drzwi podnieśli wszyscy oczy. Niepo-
1 kój zaświecił na twarzach, podnieśli się na nogi.
| — Puścili cię?—zawołała tonem zawodu kobieta.

On chwilę nie odpowiadał i rozbierał się powoli 
z przemokłej odzieży.

— Puścili! Jeszczeby!—odparł wreszcie.—Wasze 
znachory lepsze od moich. Czegoście się tak przelę­
kli? Pójdę, pójdę!

Stał już w bieliźnie szarej i grubej i zawijał pas 
swój wełniany, czerwony na koszuli, z pod której 
rysowały sie inuskuły atlety i przeglądała pierś cie­
mna, ozdobiona mosiężnym krzyżykiem.

__ (p0 dlaczego wróciłeś? — spytała kobieta nie­
chętnie.

Chłop miłczał.
__ A gdzie Pawluk?—dodała po chwili.
— Pawluk? Został się—odburknął.
— Dlaczego się został?
— Pierścienie białe kupuje dla was
Kobieta sniewui. K1KiU , praędu
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Pyssne... więzienie.
Jeżeli chccsz, mój Pyladesie, zobaczyć coś ciekawego- 

podaj mi ręką i pwcdrnjmy razem do... grodu Padysza­
cha.

Pokażę ci... harem? Niestety! Gdybym miał do nie­
go wstęp, z nikimbym go nie dzielili swoje passe-partout 
zazdrośnie, Jak talizman cudowny na piersiach umieścił, 
biciem serca kołysał, całunkami pieścił*.

Zajrzymy, krótko mówiąc, do więzienia. Jakże też po­
stępują z swymi zbrodniarzami ci okrutni muzułmanie, 
co tak lubią swych wrogów... wbijać na pal i wyprawiać 
z nimi sztuki, wobec których blednie wynalazczość .wiel­
kiej inkwizycji*. •

Nie jestem naocznym świadkiem tego, co się w owych 
turmach dzieje, ale [poważny jeden turysta opowiada, co 
następuje.

Na .pawfaku* carogrodzkim siedzi zazwyczaj do 800 
przestępców, przeważnie nie turków, lecz albańczyków, 
czarnogórców, przybłędów z kolonij azjatyckich, greków 
i t. d. W głównym tgmachu znajduje się apteka, szpital, 
z którego podobno tnudno wyjść z życiem dzięki wysoce 
rozwiniętej sztuce lekarskiej; dalej sala sekcyjna, zagar­
niająca wszystkie tru;py, niezamówione poprzednio przez 
muzeum anatomiczne.

U wrót dyrektor zakładu siedzi nieruchomy na skrzy­
żowanych nogach i spokojnie pyka z długiej nargili.

Pozwala on zaopatrzonemu w odpowiednią kartę zaj­
rzeć do sanctissimum, czyli na wielki dziedziniec, do 
którego wiodą żelaznej wrota, strzeżone przez dwóch ospa­
łych wartowników.

Już przy wejściu słuchać brzęczenie, jakby olbrzymiego 
a-oju pszczół. To więźniowie w pełnym komplecie zale­
gają podwórze.

Ci palą sobie fajki na długich cybuchach, inni wesoło 
grają w trik-trak, owii zajadają coś, tamci znów gwarzą.

Miło im tu płynie źjywot. Nawet ci, których skazano 
na lat 10 siedzenia za kratą, niechętnie i ze wstrętem 
opuszczają ją. Wprawdzie jadłem ich nie opychają, ale 
zawsze każdemu przypada na dzień para bochenków Chle­
ba, miska jarzyny, dwa razy na tydzień mięso. A kto chce 
i może, ma prawo uzupełniać sobie do woli to skromne

Każda więc z ogromnych sal sypialnych, urządzonych 
na sto przynajmniej ofiar złośliwości ludzkiej, ma swojego 
bacala, innemi słowy przekupnia, który towarzyszom 
sprzedaje słodycze, przysmaki i wszystko, czego zapra­
gnąć mogą podniebienie i żołądek.

Do żadnej pracy nakt zacnych tych panów nie zmusza. 
Ale dla chętnych nie brak dobrze urządzonych warszta­
tów, gdzie mogą sobie zarabiać wcale nieźle, czy to dla 
poprawienia djety, czy dla zaoszczędzenia grosza na 
przyszłość, gdy odzyskają tak mało upragnioną swobodę.

Takich amatorów jednak zawsze bardzo mało. Z ma- 
łemi wyjątkami ogół gnuśnieje w lenistwie i próżniactwie. 
Rozrywek im nie braknie; mają wielką studnię, u której 
mogą obmywać się według przepisów Koranu; mają Ima- 
ma-kaznodzieję, który ich nawraca na drogę cnoty—cie­
kawa rzecz, z jakim skutkiem!...

Czasem jednakże tę ciszę i przykładną zgodę przerywa 
wstrząśnienie.

Oto z okazji święta Bajramu rozpuszczono wieść, że 
tego sultańska mość ogłosić ma amnestję, która pewną 
iczbę zacnych tych obywateli uwolni.

| '»■ sw-iwiinnm—«

Chłop zajrzał do stępy i, jakby nigdy nic nie za­
szło, wziął tłok drewniany i zaczął nim uderzać 
w takt, to podnosząc, to opuszczając ruchem automa­
tycznym żylaste swe ramiona.

Robotę przerwano mu wezwaniem do poboru, wró­
cił do niej machinalnie, z nawyknienia lat długich.

W chacie zapanowała posępna cisza, wszyscy 
z pod brwi rzucali mu wilcze spojrzenia, ale mówić 
nie śmieli, a on, jakby ich nie widział, patrzył przed 
siebie w próżnie i rozmyślał.

Całe życie tale robił, pracował i rozmyślał. Nad 
czem, niewiadomo. Ludzie mówili, że na starość 
znachorem będzie, bo i ojciec jego „coś znał”, co go 
nie obroniło przecie od nagłej śmierci na flisach pod 
Pińskiem, gdzie Marek postawił na pamiątkę wyso­
ki krzyż za własne trzy ruble.

Łuczywo smolne tlało nieregularnie, upłynęła mo­
że godzina, gdy nagle parobek roboty zaprzestał o- 
tarł czoło z potu i wyszedł do komory, świecąc sobie 
drzazgą.

Świąteczna odzież wisiała na ścianach, odział się 
w najnowszą świtę, włożył buty, świeży pas, drzazgę 
nogą zadeptał i, nie zachodząc do chaty, wyszedł na 
ulicę.

Wokoło ciemność panowała nieprzebita, ale chłop 
znał wybornie drogę do starej, darniną okrytej ku- 
Łienki/co stała na końcu wsi, trochę opodal czat, za 
wrotami, na torflaStej łące. Szedł' tam szukać roz­
wiązania swych rozmyślań.

Kowalicha cyganka przyjęła go sama. Kowalo 
/mroku wyszedł niewiadomo gdzie, zapewne kraść

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 1 listopada 1888 ft Nr 30? '

W przeddzień tłoczą się wszyscy, więcej zaciekawieni, 
niż uradowani, u wrót żelaznych. Krzyki, hałas, śpiewy, 
tvrzask nieopisany.

Ale dyrektora więzienia jakoś nie widać. W tłumie 
słychać już gniewny pomruk. Cierpliwsi mitygują awan­
turników i przekładają im, że i tym razem, jak zazwyczaj, 
rezgrzeszające Irade nie omieszka narodzić się.

Na chwilkę zapanowywa spokój. Jednak zwiastun zba­
wienia nie okazuje bynajmniej swego oblicza. Wybucha 
więc prawdziwa wściekłość, na owych roztropniejszych 
spada grad wymysłów, obelg i klątw. Ci nie zostają 
dłużnymi i wnet rozpoczyna się bójka. Z pod czarnogór­
skich i albańskich kaftanów wydobyto dawno nieużywa­
ne i zardzewiałe noże, puginały; zabłysły wyjęte z za pa­
sów lufy rewolwerów.

Jeszcze sekunda i krew leje się dokoła. Gęste strzały 
i rozpaczliwe krzyki przeszywają powietrze. Czterech, 
zadrzemanych dotąd, strażników wpada z bronią w tłok 
rozjuszonych barbarzyńców. Naiwni, wnet pokryci rana­
mi i sińcami, znikają z widowni boju, leżą pod stopami 
walczących, tratowani bez miłosierdzia...

Istna walka bawołów...
Wtem żelazne wrota otworzono raptownie; przed niemi 

i na kratach, jakby z pod ziemi wyrosły, stanął oddział 
wojska. Gromowe słówko komendy i całą tę wściekłą 
gromadę przykuwa do ziemi salwa. Raczej nie całą; ka­
zano strzelać w tłum, więc w oka mgnieniu kilkadziesiąt, 
a jak zapewnia wiarogodńy autor, 40 trupów zaległo 
dziedziniec. Zabójcze kule przemówiły dobitniej, niż na­
pomnienia dozorców.

Po piekielnym zgiełku nastaje grobowa cisza, podczas 
której żołnierze wynoszą z kałuż krwi zmartwiałe ciała 
poległych w tej bohaterskiej i zaszczytnej kampanji.

l...finita la comedia.
Pyszne więzienie!—nieprawdaż? Orestes.

W NOC LIPCOWĄ.
Ciepła, jasna noc lipcowa
Woń duszącą kwiatów śle—
Rozmarzony świat się chowa
W księżycowej srebrnej mgle.

Przy kwitnącej siedząc lipie,
Bladych chmurek śledzę bieg...
Wietrzyk z góry na mnie sypie

Kwiecia śnieg!
Zwolna głowa na pierś spada,
I zachodzi cienieni wzrok—
Rzeczywistość spływa blada
W poplątanych widzeń wzrok.

Czyli czuwam, śnie, lub marzę?
Nie poznaję dobrze sam...
Jakieś kwiaty, jakieś twarze

W oczach mam.

W piersiach dawnych wzruszeń dreszcze, 
Dawne burze w sercu mrą...
Nie wiem, co jest prawdą jeszcze,
A co sennych marzeń grą?
Czy musnęła czoło drżącą.
Pieszczotliwa miękka dłoń?
Czy to nocny motyl trąca

Moją skroń?

konie i przemycać wódkę, co mu się lepiej opłacało, 
niż rzemiosło we wsi zarzecznej, gdzie ludziska że­
lazo uważają za zbytek i głupi wymysł niemiecki.

To też na miejscu kowalskiego ogniska wiedźma, 
krzywa, jak stara wierzba, skwarzyła wieczorny po­
siłek, a na wierzchu miecha drzemał rudy kot, jedy­
ny dobytek małżonków.

— Aha, a co? Wzięli cię! — zagrzechotała baba 
głosem tykwy suchej, napełnionej grochem.

•— Wzięli. Zkąd wiecie?
— Oj, oj, sokołyku, ja wszystko wiem.
Przestała obracać garnek, pięścią podparła brodę 

i wlepiła w parobczaka kolące oczki żmii.
— Wszystko wiem — powtórzyła—wzięli ciebie, 

taj pójdziesz daleko, aż strach, jak daleko.
— Pójdę, jakbyś słyszała, do Ochocka, tyś była 

w Ochocku? Musi to wiele mil od nas. ,
-—81 mil tych się nie doliczysz!- Boże, co mil, co 

mil! Zajdziesz tain, sokołyku, ale nie powrócisz. Da­
libóg nie powrócisz.

— A czemu nie wrócić? Chłopcy nasze wracają!
— Aha, inne wracają, ale ty nie. Oj, nie! Mógł­

byś ty wrócić, ale musi nie wrócisz.
— A jak mógłby?—badał chłop. Gorączkowy nie­

pokój (•żywił jego martwe dotąd rysy, wydzierał zda 
się wyrazy z Ust wróżbiarki.

— Taki, co wraca, synku, inaczej odchodzi, niż 
ty. Łzami go pokropią od złych oczu, rękami obej­
ma od choroby, zawodzić będą i wzdychać, aż Boga 
wzruszą, obudzą... Pato Bóg zajrzy w dół i kaie ta­
kiemu, co sołdatów strzeże: pilnuj, sługo, tego żołnie- 

rzyka, bo on musi na świccie potrzebny i dobry, I 
za nim tak mi dokuczają i proszą. A sługa . 1’°^ I 
pójdzie za sołdacikiem krok w krok, z mięjsća I 
miejsce, i pod namiotem z nim spać będzie, i na W/- 
nie go nie odstąpi. I taki wróci, sokołyku, choc.J 
mu służyć kazali i czterdzieści lat, choćby i dziej", 
wojen odbył w szeregu, sługa boży odprowadź1 
z powrotem aż do samej chaty. Dalibóg! j

Chłop zamilkł opuściwszy głowę. Długie Ww 
opadły mu na twarz.

— A ja co?—spytał nareszcie.
•— Na ciebie czeka pierwsza kula!... y
— Pierwsza... kula... — powtórzył przeciąg 

czemu?...
— Tak sądzono. Przypomnisz sobie moje f6i, 

sokołyku! Pierwsza kula leci i szuka pustej P1 i 
pustej duszy, pustego człowieka. Leci i szuka. *1£j:
i szuka. A jeden jej mówi: nie bierz brata, a d’’*f. 
zostaw męża, a trzeci: mam siostrę sierotę, a , 
ty: oszczędź, kulo, mojej dziewczyny. A sługą Lj-:’ 
ztl każdym stoi i nie daje. Taj kula idzie, idzie 
do śmierci, aż wynajdzie takiego, co milczy, 1 . y 
bije, bo on niczyj, tylko jej. Aha, jej rodzony! 
c»yj?

— Niczyj—potwierdził Marek spokojnie.
•— Nu, to tak i będzie. Pamiętaj!... .
— Ja tak sobie i myślałem, bo to i sprawie11 

Ale to musi ciężko boli umierać od kuli.
— Boli, sokołyku, bolil

{Dalszy ciąg nasiąp*-)

Czy to przeszłość wstaje żywa? 
Znanych głosów słodki chór 
Smutną skargą mnie przyzywa? 
Czy to w dali szumi bór?

Czy to w liściach twarz widziadła?
Czy księżyca promień drży? 
Czy to rosa nagle spadła?

Czy też łzy?

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. i
= Dzienniki tutejsze powtarzają za Krajem w1* 

domość, iż prezesi zjazdów sędziów pokoju w Kw' 
lestwie Polskiem otrzymali zapytanie w kwestji pr°' 
jektowanego zastąpienia sędziów gminńych wyb’e 
ralnych przez sędziów mianowanych z urzęd11 
W sprawie tej niedawno streszczaliśmy glos ko'6’ 
spondenta warszawskiego do Now. wr. i uwagi 
goż dziennika, tu zaś możemy tylko dodać, iż wię»' 
sza część prezesów — o ile ńam wiadomo—oświat 
czyla się za projektowaną reformą.

= Ministerjttm spraw wewnętrznych wydało r°f 
porządzenie, ażeby w guhernjach południowo-zacb^ 
dnieli przy licytacjach nieruchomości, położony^ 
po za obrębem miast i miasteczek, dopuszczać 
udziału w przetargach tylko takich licytantów, kt’1' 
rzy specjalnemi świadectwami stwierdzą swe praw 
do nabywania tam własności ziemskiej. Przy^ 
polecono wyraźnie nie uwzględniać zupełnie od^ 
śnych świadectw, wydanych przed datą znanej 
ukazu grudniowego.

= W departamencie kolejowym opracowywać 
są obecnie nowe przepisy, regulujące stosunki ajejf 
tów kolejowych z prywatuemi takiemiż ajenturai”1 
przedsiębiorstwami.

= W dniu dzisiejszym rozpoczną się w Kijo^ 
w dalszym ciągu (zawieszone od wiosny) konferenw 
przedstawicieli kolei, należących do związku pd? 
dniowo-russko-warszawskiego, w których przyjmy 
udział przedstawiciele kolei tutejszych. Celem ”il, 
rad będzie dokonanie ścisłej rewizji specjalnych 
ryf bezpośrednich pomiędzy grupą kolei południo^ 
Zachodnich a tutejszemi kolejami (przez Brześć i M 
wel), w następstwie czego zastosowaną ma być 
powiednia regulacja uzupełnienia taryf w rzeczo®r 
związku kolejowyhi. ,

= Departament celny zwolnił nowe części st^ 
ków parowych od opłaty cła, o ile powracają 0,1 
z zagranicy od reparacji.

= Rozpoczęte w r. b. przez firmę Endelmana \ 
boty regulacyjne na Wiśle, celem zabezpieczę’’' 
smoka od zamulenia, mają być powyżej smoka w W 
ukończone, poniżej zaś smoka będą na rok przys*" 
odłożone.

= Okręg naukowy warszawski wydał pozwolę^ 
na otworzenie i utrzymywanie nowych szkół w n’L 
ście naszem: p. Lcokadji Smolskicj na 4-klasą^ 
miejską żeńską szkolę i p. Juwelowi Majzlerowi 11. 
3-klasową miejską wyznania mojźcszowego, a takt 
na otworzenie klas przygotowawczych: przy szk0,, 
realnej p. Górskiego i takiejże szkole realnej, ł,r’ 
wadzonej przez p. Pankiewicza. J
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~ Z powodu zapowiedzianej z nowym rokiem or- 
Za'11ZaCj’- niekt017ch wydziałów kolei wiedeńskiej, 
j.lz-!:d tejże delegował zagranicę dwóch urzędników 
tea- | jzszego obeznania się z tamtejszą kontrolą ma- 
h/n W drogowych, celem' — o ile takowa okaże się 
P aktyczną-—zastosowania jej u nas.
UaT S^owarzyszeuie spożywcze, założone niedawno 
U/ °^e‘. wiedeńskiej, otwiera wkrótce drugi sklep, 
c . y mieścić się będzie w wykończającym się obe- 
,*e domu administracyjnym przy ulicy Chmielnej, 

głównych warsztatów.
Otwarcie nowej instytucji dobroczynnej dla 

^Jl’ierania ociemniałych biednych mieszkańców 
ai’Szawy, na który to cel p. Janusz Rostworowski 
Oznaczył rs. 105,000, jak się obecnie dowiaduje- 

w niedługim czasie ma nastąpić. Przedewszyst- 
steiu osoby, upoważnione przez założyciela tej in- 

Jtueji, wykończają obecnie regulamin wewnętrzny, 
ZwjZeiu zaProszouy do kierownictwa komitet bez- 

*°eznie rozpocznie swoją działalność.
jj, Komisja techniczna, o której wczoraj donosi- 
k!’111y, mająca obejrzeć główny kanał A oraz kanał 

fański i podać środki nadania kanałom trwałości 
lerze się w sobotę, d. 3-go b. m., o godzinie 11-ej 

a,ai?a Przy rogatce powązkowskiej. Ze strony zarzą- 
& kanalizacji obecny będzie obecny główny inżenier 

H. Lindley, jego zastępca budowniczy p. Hóh- 
aUn i naczelnik, biura inżenierów Lauber.

] Celem rozprowadzenia wody w b. pałacu Brti- 
’^skim, na co władza wyższa odpowiedni fundusz 
j Zeznaczyla., wyznaczoną została na dzień wczoraj- 
»y ograniczona konkurencja pomiędzy sześcioma 
.Ulami, którym dozwolono prowadzić roboty insta- 
.cyjne w posesjach. Najniższą ofertę przedstawiła 

Steinert i Jantzen, a mianowicie 1,779 rs. 37 
j?P- i jej też wykonanie robót powierzone zostanie 
” zatwierdzeniu oferty przez władze miejskie.
v 568 Ulica Nowolipki na przestrzeni od Dzikiej do 
i artueliekiej jeszcze w roku bieżącym otrzyma nowy 
rak. Roboty rozpoczęte już zostały.

j Redakcja Sportu prosi nas o zamieszczenie wia- 
J^jości, iż pierwszy numer tego pisma, który miał 
Z n z druku w końcu października, ukaże się 
aPow0(|u ^przewidzianych trudności technicznych 

Piero w d. 15-ym b. m.
Uj/* Nauczycielem religji luterańskiej w 2-em gi- 
jj., ajjum źeńskiem mianowany został pastor, Hen-

* Tocbterman, wikarjusz tejże gminy.
Na ostatniej sesji rady uniwersytetu warszaw- 

fyje£o przyznano stopnie prowizorów farmacji pp.: 
^Adysławowi Różyckiemu, Stanisławowi Ciecier- 
^oeillu, Marjanowi Zalewskiemu i Wacławowi 01- 

Vskiemu (z odznaczeniem).
Członkami komisji do egzaminowania kandy- 

j. na posady klasowe, z pomiędzy osób, nie ma- 
świadectw szkolnych, mianowani zostali pp.: 

P- °* inspektora 3-go gimnazjum męskiego i 
r°w, nauczyciel 5-go gimnazjum męskiego.

W drugim półroczu r. b. ukończyli studja 
to^.0rpacie: a) na wydziale medycznym: Piotr Cyr- 
Ł"» Michał Ejner, Paweł Lewoniewski, Roman 
^l'ak, Adam Ryinsza, Aleksander Wittort i Jan 
^j. *ij b) na wydziale prawnym: Krawery Orłow- 

’ e) na wydziale ekonomii politycznej: Włodzi- 
W-Z ^Urowskij d) na wydziale fizyko-matematycz- 

1 Aleksander Gzowski.
Uij? W d. 29 z. m. odbył się w Petersburgu jubile- 
^y^akomitego psychjatry i profesora akademji me- 

ej d-ra Jana Mierzejewskiego. Na jubileuszu 
Uj^Wy innymi przemawiali dr-owie Czeczot, 

wski i Wł. Spasowiez. Jubilat został mia- 
aym członkiem honorowym akademii krakow- 

Podczas uroczystości odczytano również de- 
^fy^d prof. Charcota i Magnana z Paryża: nInter- 
tyty . psychiatresfranęais adressons nos cordiales 

a« savant modeste, au travailleur infati- 
jfw'o/e.ssew eminent Mierzejewski7'. Jubilat 

%ie w lubelskiem i szkoły kończył w Lu-

* ('•A'/ea'r-u ’ muz*ki-
sStwi Wczoi’ajszy mniejszy wieczór w Towa- 

Hie j ? *uuzyczuem wyprowadził na estradę głó- 
^iał s*ły i tym sposobem najlepiej odpowie- 
ł lJannaepU przeznaczeniu.
b<,w81£.ie„ot“e i P- Dudziński, uczniowie prof. Hor- 
5?aośaj zarekomendowali dobrze szerszej publi- 

doszl^f-’0^ 8vveg° nauczyciela, lubo osobiście 
^z,ni? U iJeszcze do szranek samodzielności w ar-

U^ina z rad profesora, być może, że
?Pt vyL ?°oie śmielsze poczucie artystyczne, a za- 

41łcia ff^J urozmaicenia w recitatiwie, więcej po- 

1 Z wykonanych produkcyj najlepiej nam się podo- | 
i bało odśpiewanie arji Cherubin’a: „non so piu” z „We­

sela Figara” przez pannę Botha.
Fortepianista, p. Golrner, podobnie jak i jego to­

warzysz w naszem konserwatorjum technicznie wy­
robiony (uczeń prof. Strobla), również z czasem do- ■ 
piero poczuje, ile uczucia i ognia zawiera najpięk- ) 
niejsze ze „Scherzów” Chopina, przez niemców nie- i 
słusznie sponiewierane, jako: „Gouvernanten-Scher- ' 
zo”—dziś na estradzie wykazał tylko przyzwoitą 
szkolną technikę i pewność gry.

Niedawna jubilatka, paui Aleksandra Rakiewi- 
czowa, zachwyciła publiczność wypowiedzeniem 
pięknego wiersza Grudzińskiego: „Wierzę”.

* Dochodzi nas wieść pomyślna, że kontrakt utalen­
towanej śpiewaczki, panny Józefy Szlezygier, z dy-

I rekcją teatrów został przedłużony. Jako jedną 
i z najbliższych ról objąć ma artystka rolę Rozyny ’ 

w „Cyruliku Sewilskim”, która jej się oddawna już ■ 
należy. Że będzie miała wielkie powodzepie i teatr ; 
pełny, o tern ani na chw ilę nie wątpimy.

* Panna Hennanówna śpiewa dzisiaj w „Manon” 
pierwszy raz po powrocie z urlopu.

Teatr Rozmaitości występuje dzisiaj z „Dwiema J 
damami”, a tear Mały ze „Złotą rybką”.

* Jutro w teatrze Wielkim dramat Jasieńczyka ■ 
„Lena”, w teatrze Rozmaitości komedje: „Biała j 
kamelja”, „Nieszczęśliwi” i „Indiana i Charlemagne”,

1 a w teatrze Małym operetka Lecoq’a „Serce i ręka” 
z panną Czosnowską w roli Micaeli.

* Niezależnie od prób z „Urjela Acosty”, który 
przeznaczony jest do powiększenia repertuaru teatru 
Wielkiego, przygotowywaną będzie w teatrze Roz­
maitości komedja Halma „Hrabia „Rene”.

Sztuki powyższe grywane być mają jednego wie­
czora. ___ ________

= Z doliny.
Orkiestra „warszawska” w dniu dzisiejszym wy­

stępuje z drugim z kolei koncertem świątecznym w 
Dolinie'.

Jak opiewa afisz, koncert „trwać będzie do późne-
l go wieczora”.

= U subjektów.
W nadchodzącą sobotę, d. 3-go listopada, urządza 

Towarzystwo subjektów handlowych i przemysło- 
' wych m. Warszawy drugi w bieżącym sezonie'wię- 

kszy koncert, ze współudziałem sil amatorskich i ar- 
’ tystycznycb.

Po koncercie nastąpią tańce.
= Ze sztuki.
* P. St. Lenc na wystawie sztuk pięknych zapro- 

dukował płótno, w którem połączył obadwa przez 
siebie uprawiane rodzaje.

Najnowszy utwór Lenca p. t. „Flirtacja” wyobra­
ża „goga”, zabawiającego rozmową towarzyskę 
balu.

Charakterystycznie naiwna twarz dandysa uspo­
sabia iuterlokutorkę do szyderczego uśmiechu...

= Zapis.
Dowiadujemy się, że jakaś niezamożna wdowa, 

zmarła temi dniami, zapisała na cmentarz w Brudnie 
rs. 200.

Na początek!...
= Przed wystawą.
Wystawa przemysłowa otwartą będzie stanowczo 

w bieżącym tygodniu.
Wystawcy zgłaszają się już z okazami, budowa 

kiosków szybko się prowadzi, a jest tak ciasno 
w gmachu Muzeum, pomimo olbrzymiego lokalu, iż 
kancelarję Muzeum przeniesiono na czas wystawy 
do sklepu wolnego od ulicy.

Nawet podwórze Muzeum zostało zajęte przez p. 
L. Terleckiego na wystawę łodzi.

Wczoraj przybyły deklaracje p. Józefa Przewó- 
skiego z Warszawy na wyroby nożownicze, oraz 
Towarzystwa „Huta Bankowa” z Dąbrowy górni­
czej na przęsło kolejki przenośnej i tarczę obrotową 
do tejże kolejki, systemu „Huty Bankowej”.

Muzeum w czasie trwania wystawy zostanie boga­
to oświetlone.

Na zewnątrz płonąć będą dwie piramidy i syrena 
gazowa, wewnątrz zaś wszystkie lampy istniejące, 
zamienione będą na ozdobniejsze i więcej światła 
dające.

= Nowa pracowmiczka.
Temi dniami wróciła z Genewy panna K.
Od Nowego Roku otwiera ona w Warszawie za­

kład reperacji zegarków.
= Odznaczenie.
Na wystawie ogrodniczej w Kijowie siostry Biliń­

skie z Humania otrzymały nagrodę za hodowlę owo- 
ców.

Dowiadujemy się, że panny. Bilińskie nabyły o- 
gród pod Warszawą i zamierzają otworzyć wielką 
suszarnię i skład owo'ców.

8
~ Pamiątka.
Z powodu zgonu pani Beecher Stowe zakomuni­

kowano nam następującą wiadomość.
Po ukazaniu się w r. 1852-im „Chaty wuja Toma­

sza” jedna z tutejszych czytelniczek posłała autorce 
list pełen zapału.
t- Pani Beecher Stowe przy dziękczynnej odpowie­
dzi zakomunikowała jej piękną pamiątkę.

Była to „Oda” napisana przez Niemcewicza, ofia­
rowana Karolowi Beecher, ojcu autorki.

Utwór ten, po francusku pisany, złożono w swoim 
czasie na ręce jednego z lekarzy w Poznaniu.

= Z dalekiej drogi.
Po długiej nieobecności powrócił do Warszawy 

Józef Ribitwa Łępicki.
Przywiózł on kilka rękopisów z Indyj oraz Pej sji, 

które zamierza złożyć w upominku jednemu z miej­
scowych muzeów.

= Jeszcze jeden.
Pomimo tak zwanych ciężkich czasów, zagraniczni 

przedsiębiorcy rozrywek nie przestoją czynić zama­
chów na nasze... kieszenie.

Pomiędzy innemi ma odwiedzić Warszawę wła­
ściciel Muzeum, zawierającego działy: historyczny, 
techniczny i anatomiczny'-.

=. Z Wisły.
Większe dostawy buraków do cukrowni zostały 

już ukończone; zboże tylko bez przerwy jest łado­
wane.

„Tryton”, parowiec cukrowni „Leonów”, przed 
kilku dniami przybyły z dwoma gabarami, odpłynął 
wczoraj z powrotem.

Statek „Zefir” odprowadza od brzegów łazienki 
letnie na zimowisko.

Liczba berlinek wyładowujących towar przy brze­
gu warszawskim z każdym dniem się zmniejsza.

= Przygoda kuśnierza.
Jeden z tutejszych kuśnierzy niemile. został do­

tknięty figlem, jaki mu wyrządził odprawiony termi­
nator.

Chłopiec ten przed odejściem skradł książkę, 
w której wpisane były futra dane do przechowania, 
a zarazem ze 68-iu futer pozdejmował numera, odpo­
wiadające tym, jakie zamieszczone były na kwi­
tach.

Łatwo sobie wyobrazić wynikłe ztąd zamieszanie.
Kuśnierz zmuszony jest prowadzić swych kljentów 

do składu, aby sami swych futer szukali.
Wczoraj np. p. K. nie mógł odnaleźć kosztownych 

skunksów, które zapewne jakiś niesumienny czło­
wiek zabrał za swoje.

Kuśnierz będzie więc musiał kilkaset rubli zapła­
cić.

Złośliwy terminator, który umknął bez wieści, 
jest przez policję poszukiwany.

= Tragiczny koniec.
Wczoraj nadeszła do Warszawy wiadomość o tra­

gicznym zgonie Bolesława K., który przed kilka 
miesiącami, jako młody ^T'-letni obywatel ziemski, 
zażywał opinji bardzo zamożnego człowieka.

Bawiąc z małemi przerwami blisko dwa lata w na­
szem mieście, prowadził wykwintny tryb życia i by­
wał we wszystkich prawie salonach.

On to wydawał podczas zeszłego karnawału ów 
piknik dla złotej młodzieży i dam z półświatka, ko­
sztujący kilka tysięcy rubli.

Nikt przecież nie’ wiedział, że K. dawno już stra­
ciwszy osobisty majątek, czerpał pełną ręką u trzech 
znanych warszawskich lichwiarzy, fałszując podpisy 
stryja i siostry.

Kilka tych weksli wykupiono, lecz bogaty stryj 
nie chciał dłużej tolerować nadużyć synowca.

Wówczas K. zniknął z horyzontu Warszawy i był 
ścigany listami gończemi.

Ujęty w piątek zeszłego tygodnia w Kowlu, zdołał 
jednak uciec i piechotą udał się ku Włodzimierzowi 
wołyńskiemu, w nadziei przebłagania stryja.

W drodze K. został napadnięty przez rabusiów, 
którzy go pozbawili ubrania i tak ciężko poranili, że 
odwieziony w kilka godzin później do wsi .Szemeli- 
ce przez włościan z tej wioski, życie zakończył.

Tragiczny zgon K. najbardziej dotyka pewnego 
warszawskiego lichwiarza, który posiadał jego we­
ksli na sumę około 30,000 rs.

— Na śladzie. ,r . .
Przed kilku dniami donosiliśmy o znalezieniu 

przez pastuszków w legie Czerwonego-Dworu pod 
Markami trupa niewiadomej kobiety, .zakopanej w 
ziemi.

Z polecenia prokuratora prowadzi się energiczne 
śledztwo.

Otóż, jak się zdaje, natrafiono na trop zbrodnia­
rza, czy zbrodniarzy.

W d. 26-ym z. m. w pobliżu wsi Marki zatrzymał 
się wóz parokonny, na którym jechało kilku męż­
czyzn, obłąkana kobieta i dwoje dried.
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Niektóre poszlaki składają się na to, iż ofiarą 
zbrodni jest właśnie owa obłąkana.

Poszukiwania prowadzą się dalej energicznie.
— Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Złotej pod itrem 19-ym, Pawiowi 

Waszyńskiemu, konduktorowi kolei warszawsko-wiedeńskiej, i 
skradziono na stacji kożuch podróżny, wartości 00 rs.—Mieszkań- | 
cowio sady Piaseczno, Aronowi Aleksandrowskiemu, skradzio- | 
no 10 sztuk gęsi, wartości około 20 rs. — Zamieszkałemu we 
wsi Gai, gminie Młociny, włościatiinówi Kacprzakowi, skradzio- I 
no konia, war tości 60 rs. 

Spłoszeni.
Nocy wczorajszej do sklepu JanklaRozenbćrgana Powązkach, | 

poczęli dobijać się złodzieje.
Amatorzy cudzej własno--i poodrywali nawet już zamki 

u drzwi, lecz w czynności dni-7I.-J przeszkodził satn Kozeltberg, I 
który posłyszawszy dobijanie się złodziei, spłoszył opryazkóW :

— Okradzenie sklepu.
Wczoraj w nocy około godziny 12-ej, nieWykryci dotąd zło­

czyńcy napadli na sklep Józefa Marchwlńskiego w błodowcu.
Złoczyńcy, zabrawszy towarów za 2U0 rs. poczęli dobijać się 

do pokojów mieszkalnych.
Marjanna Zakrzewska, służąca M., przebudzona łoskotem po­

częła wzywać pomocy.
Niebawem nadbiegł sam Marcliwiński i spłoszył łotrów, któ­

rzy zdołali jednak unieść skradzione przedmioty.
== W pogoni.
W dniu wczorajszym z wozu stojącego przy rogatce jerozo­

limskiej skradziono pakę, zawierającą sukna, wartości około 
100 rs.

Poszkodowany woźnica, Bernard Meyersohn, Spostrzegł ucho­
dzących z łupem dwóch złodziói i puścił się za nimi w pogoń.

Mayersohn nie znając dobrze miejscowości, wpadł w rów 
i złamał nogę, a nadto zranił się w głowę.

Złodzieje z łupem uciekli. 
— Kości.
Robotnicy pracujący przy kanalizacji na ul. DaniłowiczoW- 

skiej, wydobyli wczoraj znaczną ilość kości zwierzęcych.
Kezkupiły je zaraz kościarki.
= Przypadkowe otrucie.
Nocy wczorajszej Tomasz Osieński, zamieszkały pod nrem 

184-ym na Pradze, przyszedłszy do domu, zamiast wódki wypił 
spory łyk skoncentrowanego kwasu karbolowego.

Objawy otrucia natychmiast wystąpiły.
Dzięki energicznej pomocy lekarskiej, niebezpieczeństwo na 

razie zostało usunięte.
Stan Zdrowia Osłeńskiego jest jednak dość groźny.
= Pożary.
W dniu wczorajszym, o godzinie kwadrans na 3-cią po połu­

dniu, naczelnik stacji kolei petersburskiej zawiadomił telefo­
nem oddział praski, iż prz^wlicy Zaokopowej, należącej do te­
ry torjum miasta, za rogatką wileńską, wybuchł pożar.

Pńliły się drewniane komórki pod nrem 844-ym na wspo­
mnianej ulicy.

Ogień, po rozerwaniu dachu na komórkach, wkrótce uga­
szano.

Wczoraj również o godzinie kwadrans na 6-tą przed wie­
czorem, przy uZicy Smolnej, w zabudowaniach fabryki Lilpopa 
i Baria, w murowanym parterowym budynku, zajętym na skład 
Iteoihy i t. p. palnych płynów, wy nikł pożar.

Na miejsce wypadku przybył oddział 3-ci, nowoświeeki i 
ogień ugasił.

Znajdujące sdę na składzie palne materjały i drewniane wnę­
trze budynku w połowie uległy zniszczeniu.

Inne oddzialjy straży także wyjechały, lecz je z drbgi zwró­
cono.

NOTATNIK TERMINÓW?

— Akcjona^Jusze, chcąćy uczestniczyć w zgromadzeniu ogól- 
neta Towarzystwa fabryki cukru i rafinerji „Leonów”, zapo- 
wiedzianem usi d. 10-ty listopada, winni złożyć swoje akcje w 
biurze zarządu najpóźniej d. 3-go listopada.

— Przed d. 3-im listopada złożone być winny w biurze za­
rządu Towarzystwa akcyjnego fabryki cukru i rafinerji „Józe­
fów” akcje przez tych akcjonarjuszów, którzy zechcą uczestni­
czyć w dorocmiem zebraniu ogólnem Towarzystwa fabryki cu­
kru i rafinerji „Józefów”, zapowiedzianem na d. lV-ty b. m.

— Do d. 3-go b. m, kancelarja Towarzystwa dobroczynności 
warszawskiego przyjmować będzie podania ubiegających się 
o jeden z trzech zasiłków po 123 rs. rocznie, przeznaczonych 
dla rodzin, których dzieci uczęszczają do szkół rządowych lub 
prywatnych. Oprócz tego wakuje stypendjum w kwocie 150 
rs. rocznie dla studenta uniwersytetu.

— D. 3-go b. m., o godz. 5-ej po południu, w gmachu Towa­
rzystwa dobroczynności, odbędzie się posiedzenie rady opiekuń­
czej ubogich cyrkułu IX-go, celem dopełnienia wyborów opie­
kuna i zastępcy tegoż na r. 1889-go.

— W d. 4-ym b. m., w mieszkaniu p. Zębowicza przy ulicy 
Wolskiej pod 15-ym, odbędzie się półroczna sesja obrachun­
kowa zgromadzenia czeladników powrożniczyeh.

ZE ŚWIATA.

X Z Krakowa. Nowy gmach poczty i telegrafu, któ­
rego zewnętrzna szata, wykończona niedawno, dziś już 
czyni go jedną z najpiękniejszych budowli naszego miasta, 
zostanie niebawem wewnątrz ostatecznie urządzony, tak, 
że już dnia 1-go kwietnia r. p. oddany będzie do użytku. 
Również na ukończeniu znajduje się kosztem miasta wznie­
siony na Grzegórzkach budynek zakładu obserwacyjnego 
dla zwierząt, podejrzanych o choroby zakaźne, wraz z sa­
lą sekcyjną. Zakład, który pozostawać ma pod kierun­
kiem weterynarza miejskiego, docenta dr. Walentowicza, 
prawdopodobnie w tym roku jeszcze otwartym zostanie.— 
Objawem niewątpliwym rozwoju gospodarstwa rybnego 
w kraju naszym jest przedsiębrane przez „Stowarz. go­
spodarzy stawowych* urządzenie na Wiśle pod zamkiem 
przestani dla przechowywania znaczniejszych zapasów 
ryb świętych, które sprzedawane będą w osobno urządzo- 
ajfch na han kramach w mieście. —Na wystawie Tow. 

sztuk pięknych* ukazał się wielki obraz p. Tadeusza Po- ( 
pielą, zatytułowany .Powrót Mojżesza z góry Sinai*. No­
wa ta praca pochlebnie znanego b. ucznia szkoły matej- 
kowskiej budzi ogólne zajęcie. Jest to pierwszy obraz 
p. Popiela większych rozmiarów, który się od czasu jego 
.Wzięcia żydów do niewoli babilońskiej* u nas ukazał. — 
W teatrze w tym tygodniu monologuje Fiszer, w sobotę 
premjera .Leny*.

X Za granicą. P. Adam Giełgud przygotował po 
angielsku obszerną monografię Krakowa. Rzecz ukaźe 
się w English illustrated mag azine.—-The Chicago mail 
zamieszcza wizerunek ks. Gedroycia zamieszkałego w Ame­
ryce. — W Brooklynie dawała koncert pani Biegańska 
z Warszawy. — Teatr polski w Ameryce: w Brooklynie 
dawano wyjątki ze .Strasznego dworu* i .Halki*, poczerń 
odegrano jednoaktówkę ,Z miłości*. Widowisko miało 
cel dobroczynny i odbyło się z powodzeniem.— Ks. Józef 
Rosztapil, znany astronom, umarł w tych dniach w Pra­
dze czeskiej. Należał on do czynnych odbudowców bytu 
narodowego. Przed 10-iu laty Rosztapil bawił w War­
szawie.

X Z Wiednia donoszą nam pod d. 30-ym październi­
ka: .Wczoraj teatr an der Wien przepełniony był, zwła­
szcza towarzystwem damskiem. Sara Bernhardt, która 
znacznie utyła, oczarowała wszystkich .Damą kameljową*. 
Powodzenie jej obecne równa się dawniejszym. Tualety 
szlachetne. Dewiza a la nature. Moda dyrektorjatu.’

X Dr. RÓppe!, znany historyk niemiecki, który od lat 
40-tu bada dzieje narodu polskiego, wkrótce obchodzić 
będzie 80-tą rocznicę swoich urodzin. Towarzystwo hi­
storyczne lwowskie, którego Ruppel jest członkiem hono­
rowym, wysyła do jubilata deputację z dyplomem.

X W miejsce dawnego. Komisja, zajmująca się od­
budowaniem spalonej niedawno „Opery komicznej*, ha po­
siedzeniu w d. 24-ym z. m. postanowiła wznieść nowy 
gmach na dawnem miejscu, z tą tylko różnicą, iż front 
nowego teatru zwróconym ma być na bulwary. Nadto 
komisja zażądała wyznaczenia 30,000 fr., w celu rozpisa­
nia konkursu na plan budowy. Minister Lockroy rozpi­
sanie konkursu uznał za konieczne, a koszta budowy na 
6*72 milionów fr. oznaczył.

X Ślub W podróży. Dzienniki francuskie opowiada­
ją przejścia pewnej młodej pary, obecnie obchodzącej 
miodowe miesiące. Przejścia to niecodzienne. On i ona 
poznali się płynąc statkiem po Atlantyku; on, pragnąc 
pozyskać pozwolenie rodziców panny, odnieść się o tako­
we muśiał aż do Rosji, pozwolenia zaś rodziców własnych 
szukał w Anglji; pozwolenie jedno i drugie odebrał 
w Szwecji, gdzie chwilowo bawił, kontrakt ślubny spisano 
w Nowym Jorku, ślub odbył się w Algierze. Gdzie jednak 
młoda para przepędza miodowe miesiące, tajemnicą jest 
nieprzeniknioną.

X Zbyteczny. Żona: Kochany mężusiu, widzisz ja 
koniecznie będę potrzebowała tej zimy iłowego zarękaw­
ka. — Mąż: A to po co, przecie ty i tak ciągle trzymasz 
mi ręce w kieszeniach.

Z S Ą D Ó W,
Głośna sprawa Mincesów, która, skutkiem skasowania po­

tępiającego wyroku tutejszej izby sądowej przez senat, po­
nownie w instancji apelacyjnej sądzoną być musi, na mocy 
uchwał ogólnegs zebrania tejże izby, przekazana została do 
osądzenia I-mu departamentowi cywilnemu.

Komplet wyrokujący składać się będzie z członków izby: 
Mrakinina (jako prezydująeego), Banicha i Sarando.
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f Pamięci ś. p. Stefana Garbowieckicgo, zmarłego 26-go 
Października r. b. w 29-ym roku życia. Są jeszcze na ziemi 
ciche przybytki cnót obywatelskich, co świecą przykładem, 
uczą walczyć wytrwało z przeciwnościami losu i szukać uko­
jenia i siły w modlitwie. W takim domu, pod okiem zacnych, 
ogólnie szanowanych rodziców, wśród kochającego cię ro­
dzeństwa, ujrzałeś światło dzienne i spędziłeś lata twego 
dzieciństwa s. p. Stefanie. Co się składało na to, że wycho­
wany w zasadach wiary naszej, owiany swojską, ciepłą atmo­
sferą miłości, z umysłem rozwiniętym odpowiedhiem wy­
kształceniem, nosiłeś w piersi niezaspokojone pragnienia, du­
szą wyrywałeś się w obłoki,  ■walcząc nieustannie, miotając 
się i nie mogąc do pożądanej dojść równowagi — odpowie­
dzieć trudno. — Są kryształowe, przezroczyste natury, nie 
stworzone dla tego świata — nie opatrzone dostateczną siłą 
i odpornością, dla zwalczenia trosk i zawodów nieuniknionych 
w życiu ludzkiem — anielsko czyste te dusze wzdrygają się 
i kurczą, przr zetknięciu się ze światem, żal ból zawodu za­
mykają w głębi swej duszy,, z obawą i trwogą spoglądają 
w przyszłość] wątpią w swe siły,, w możność zdobycia szczę­
ścia dla siebie — stworzenia go innym. Ta wątpliwość, brak 
tej pewności i wiary w siebie wol eć wielkich zasobów mi­
łości i słodyczy, zbłąkały twój umysł, do rozpaczliwego po­
pychając cię kroku. ,

Pokój twyta cieniom, zacny, drogi Stefanie, najlepszy synu, 
bracie, przyjacielu! Smutną była twoja dusza aż do śmierci... 
Cierpiałeś wiole, seraecznemi łzami krzepiąc słabość swego 
ducha, nie zahartowałeś go na bole i zawody tego życia i nie 
wytrwałeś mężnie na stanowisku. Niech ziemia ci będzie 
lekką, a Bóg niech ci przebaczy krzywdę, jakąś wyrządził 
tym wszystkim, którzy cię kochali....

T.
+ Niedocieczone wyroki Boskie boleśnie dotknęły matkę 

i siostrę, zabierając do chwały wiekuistej jedynego i uko­
chanego syna i brata, ś. P- Józefa Nowaka, studenta IH-go 
kursu wydziału historyczno-filologicznego.

W imieniu tych nieszczęśliwych, które W nieukojouej bo-

EH

j- W Sobotę, to jbst dnia 3-go listopada, jako w W>* 
gilję dnia św. Karola Boromeusza, odprawi się o 
nie 11-ej zrana w kościele św. Krzyża nabożeństwo 
łobne za spokój duszy ś. p. KAROLINY ZEJDLE**; 
oraz czterech nieżyjących członków jej rodziny tes;oi & 
mego imienia. —3201-

K

ś.

WANDA z JODKÓW WRÓBEL, 
żona doktora i obywatela ziemskiego gubernji łomżyń­
skiej, po krótkiej lecz ciężkiej chofobio, opatrzona ŚW- 
sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 30-go październik11 
1888 r. w majątku Trzeeiny. Pogrążony w głęboki111 
smutku mąż wraz z całą rodziną, zaprasza krewnych, sV 
siadów i przyjaciół na' żałobne nabożeństwo odbyć 
mające w dniu 3-im listopada r. b., to jest w sobotę, 
godzinie 10-ej zrana, w kościele parafialnym we wc’ 
Dąbrowa Wielka, poczem nastąpi złożenie zwłok na w*'! 
czny spoczynek do grobu rodzinnego na cmentarzu mid' 
scowym. 2—3265-"

leści swej po stracie tak drogiej dla nich istoty, nie f* 
wstanie dziś pomyśleć o rzeczach doczesnych, składani se*' 
deczne podziękowanie:

1) JE. księdzu Brzeziewiczowi i alumnom seminarju’®
warszawskiego, za bezinteresowne oddanie ostatniej posług1 
zmarłemu. „ . • ,

2) Studentowi uniwersytetu warszawskiego, p. Kazimie* 
rzowi Gizaczyńskiomu, który z narażeniem własnego zdtow*9 
dnie i noco poświęcał choremu, nio odstępując go do osta- 
tniej chwili, i

3) Wszystkim studentom tegoż uniwersytetu, którzy n* 
własnych barkach odnieśli zwłoki na miejsce wiecznego sp°* 
czynku i uczcili pamięć zmarłego złożeniem na trumnie wicu* 
ca od wszystkich kolegów, raz jeszcze składam serdeczne Bó» 
zapłać od matki i siostry zmarłego.

—Ś254— Władysław Sąchocki.
•ę S. p. Jan Łuczyński, opatrzony św. sakramentami, 

kończył życie w dniu 31-ym października r. b., przeżywszy I9’ 
84. Pogrążeni w głębokim smutku: żona, dzieci, wnuki i p1'9' 
wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałoba® 
nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 3-im listopada, tojeś’ 
w Sobotę, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Antonio?0 
(po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadzę* 
nio zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej P® 
południu, na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia ro** 
syłane nie będą. 2—3273—

j- Ś. p. Zygmuś Jaworski, syn Zygmunta i Anieli z Nie* 
działkowskich, uczeń klasy 3-ej gimnazjum IV-go, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 14, w dniu 30-ym paź' 
dziernika 1888 r. rozstał się z tym światem.

W nieukojoliej boleści rodzice i siostra zmarłego zapraszaj* 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na żałobne nab°* 
żeństwo odbyć się mające w dniu 3-im listopada r. b., to jeS’ 
w sobotę, o godzinie 10-ej i pół zrana, w górnym ko* 
ściele św. Krzyża, a po skońcZdnem nabożeństwie na wyprowa* 
dzenie zwłok Z tegoż kościoła do grobu rodzinnego, naj ciiiót1' 
tani powązkowski. 3—3275""

V 8. p. Aleksander Jorgański, dozorca cmentarza na P0* 
wązkaoh, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. są* 
kramentami, przeniósł się do wieczności, dnia 30-go paździef"1' 
ka r. b., przeżywszy lat 62. Pozostała żona wraz z córkł 
i zięciem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
łobne nabożeństwo odbyć się mające dnia 3-go listopada, to je0" 
w sobotę, o godzinie 11-ej zrana, w kościele powązkowskim, 9 
następnie W tymże dniu i z tegoż kościoła na wjprowadzeu10 
zwłok do grobu familijnego na Powązkach. —3Ź0o**

j Ś. p> Władysław Jeziorański, urzędnik domu bankier­
skiego, przeżywszy lat 49, po krótkich cierpieniach, zasną1 
w Bogu. Pogrążona w smutku rodzina i koledzy zapraszaj* 
na żałobne nabożeństwo do górnego kościoła św. Krzyża dni° 
2-go listopada, to jest w piątek, o godzinie 10-ej zrana, or»* 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła dnia następnego, J 
godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —110*

-j- Za duszę ś. p. Karola Parzelskiego, odbędzie się żfl^ 
bne nabożeństwo w sobotę, to jest dnia 3-go listopada, o god2*' 
nie 11-ej zrana, w kościele św. Anny (po-beiuardyńskim) 119 
Krakowskiem-Przedmieściu, jako w wigilję św. Karola Boi°, 
meusza, na które pozostały brat zaprasźa krewnych, prżyjaci01 
i znajomych. 2—3262^

W dniu 5-ym listopada, to jest w poniedziałek, odbęd2** 
się żałobna wotywa za duszę ś. p. Karola Niedźwiedzi*1' 
skiego, naczolnika b. komisji skarbu, o godzinie 10-ej zra’1’ 
w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy 9 
licy Miodowej. —3267*^

f „Bóg zapłać” wszystkim, którzy raczyli towarzyszyć ttT 
prowadzeniu drogich nam szczątków ś. p. Emifii Hoser, "j 
miejsce Wiecznego spoczynku i którzy na własnych barka0’ 
trumnę ponieśli. Dla zbolałych serc naszych ten dowód prWj 
jaźni i życzliwości, którą nieboszczka za życia sobie zjedn9 
zdołała, nie małą był pociechą.

—3271— Piotr Hoser z dziećmi-

f Dnia 2-go listopada, to jest w piątek, jako 
w bolesna rocznicę śmierci ś. p.

Marceli! z Wiszęwtjcli Korab’ Laskowskiej, 
żony doktora medycyny, będzie odprawione 
nabożeństwo w kościele św. Józefa Oblubieńca 
(po-karmelickim) na Krak.-Przodm., o godzinie 
10-e j zrana, przed wielkim ołtarzem, na któ­
re Zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. (3223)

P.

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.
—— . sl«

Grazddnin w oddzielnym artykule zajtnnJ 
kwestją rozwodu serbskiej pary królewskiej: 

„Nieprawne rozerwanie małżeństwa króla Mila8* *
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TELEGRAMY HANDLOWE.

Z ostatniej poczty,

163.50

157.75

sadnicza kwestja parlamentarna: czy nowa ustawa 
wojskowa, którą rząd przedstawi, otrzyma części 
głosów w izbie. W razie odrzucenia j*ej bowiem na- 
stąpićby mńsialo rozwiązanie tejże.

SHiedeń 31-go października. (Tel.pr. K. W.)-~ 
Ważne dla badań astronomicznych zjawisko kon- 
junkcji (złączenia) planet Jowisza i Wenus będzie 
przez jutro widzialne.

Jierlin 31-go października. (Tel.pr. Kurj. W.)— 
Prokuratorja państwa w Ligniey skonfiskowała bro­
szurę Mackenziego.

'SPiiruń 31-go października. (Tel. pryw. K. W.)— 
Wczorajszy wieczorny pociąg kurjerski wykoleił się. 
Pięć osób jest rannych.

Bern 31-gopaździernika. (Tel. pr. Kur.War.)— 
Ukradzione w sobotę, na poczcie tutejszej, dwa wor­
ki z listami znalazły się. Dyrekcja poczt naznaczy­
ła nagrodę 500 marek za wyśledzenie złodzieja.

Jkaryż 31-go października. (Tel. pr. K. W.)—~ 
Korespondent Figara miał rozmowę z królem wir- 
temberskim. Tenże przeczy wiadomym pogłoskom.

Sruksalla 31-go października. (T.p. K. W.)— 
Dla armji tutejszej zostanie przyjęty karabin maga­
zynowy Engha, dający 30 strzałów na 66 sekund. 
Wyrabia go fabryka w Liege.

iretersburg 31-go października. (Tel. Aj.p.)— 
Telegram ministra dworu donosi: Pociąg cesarski, 
wyszedłszy ze stacji Taranówka w południe 29-go 
października, uległ rozbiciu na 277-ej wiorście, mię­
dzy stacjami Taranówka i Borki, na nasypie, prze-, 
rzuconym przez dość głębokie wgłębienie. Podczas 
rozbicia Ich C. Mości wraz z Najjaśniejszą Rodziną 
i osoby świty znajdowały się przy śniadaniu w wa- 
gonie-jadalni. Przy zejściu z szyn pierwszego wa­
gonu zaczęło się straszne kołysanie; następne wa­
gony spadały na obie strony. Wagon-jadalnia, cho­
ciaż pozostał na nasypie, lecz w stanie nie do po­
znania. Cała podstawa z kołami odpadła, ściany 
zostały zgięte i tylko daszek, skręciwszy się na je­
dną stronę, przykrył znajdujących się w wagonie. 
Trudno wyobrazić sobie, aby ktokolwiek mógł oca­
lić się w takich warunkach, lecz Pan Bóg ocalił Naj­
jaśniejszego Pana i jego Rodzinę. Ze szczątków 
wagonu wyszli bez szwanku Ich C. Mości i Najja­
śniejsze Ich Dzieci. Ocaleni zostali zresztą wszyscy, 
znajdujący się w tym wagonie, poniósłszy tylko lek­
kie stłuczenia, kontuzje i draśnięcia, prócz,fligiel-adju- 
tantaSzeremetjewa, który ucierpiał więcej od innych. 
Na nieszczęście rozbiciu innych wagonów towarzy­
szyły smutne wypadki. Zabici zostali: sztabs-kapi- 
tan korpusu felczerów Brosz, pomocnik lekarski 
Czekuner, pisarz Szernberg, oficjalista Lauter, dwóch 
kamer-kozaków, jeden strzelec ze służby pociągowej, 
dwóch ślusarzy, dwóch konduktorów, tapicer, sześciu 
szeregowców z bataljonu kolejowego. Rannych jest 
18. Baron Szenwal jest silnie potłuczony. Najja­
śniejszy Pan raczył osobiście zająć się zorgańizoWh- 
niem pomocy dla rannych. Bez względu na niepo­
godę, nieustanny deszcz, i błoto, Najjaśniejszy Pań 
kilkakrotnie schodził z plantu do zabitych i rannych 
i zasiadł w przesłanym do miejsca katastrofy pocią­
gu dopiero wtedy, aż ostatni ranny został przeniesio­
ny do wagonu sanitarnego. Rannych odwieziono 
do Charkowa w towarzystwie jcnerał-majora Marty- 
nowa a pułkownik Hernet pozostał na miejscu kata­
strofy, aby zorganizować wysłanię zwłok zabitych 
i zebrać rzeczy, które ocalały po rozbitym pociągu. 
Najjaśniejszy Pan rozkazał przewieść zwłoki zabi­
tych do Petersburga i zabezpieczyć byt ich rodzin. 
W skutek zagrodzenia drogi, pociąg z Najjaśniej- 
szem Państwem skierowany został na linję jekate- 
rynosławską, do stacji Łozowej. Na stacji tej od­
prawione zostały na Najwyższe żądanie przez du­
chowieństwo wiejskie, w obecności Najjaśniejszych 
Państwa, nabożeństwa za spokój zmarłych ofiar ka­
tastrofy, oraz modły dziękczynne za cudowne oca­
lenie od wielkiego niebezpieczeństwa. Po ukończe­
niu nabożeństwa Najjaśniejszy Pan zaprosił wszyst­
kich, włączając i obsługę pociągu, na salę stacyjną, 
gdzie spożyto spóźniony obiad. Śledztwo wyjaśni 
dokładnie przyczynę rozbicia pociągu, leez o jakim­
kolwiek zbrodniczym czynie w tym wypadku iiie 
może być mowy.

ff iedeń 31-go października. (Tel. pr. K. W.) 
Pogłoski tendencyjnie rozsiewane o przesileniu mi- 
nisterjalnem nie mają podstawy. Istnieje tylko ur 

214.40
213.70
211.60
214.50

6.3.80
62.50

el-Gazal posuwa się na północ i wypiera przed sobą 
derwiszów.

Londyn 31-go października. — Rząd angielski 
oświadczył, że do kooperacji z Niemcami w Zanzi- 
barze nie widzi dostatecznych powodów.

Londyn 31-go października.—Na odsiecz Suakimu 
wyruszył jenerał Grenfell.

Bukareszt 29-go października. — Wczoraj odbyły 
się wybory do senatu z pierwszej kuiji. Wybrano 
49-iu senatorów rządowych, a trzech opozycyjnych. 
Jan Bratiano musi poddać się wyborowi ściślej­
szemu.

Belgrad 31-go października. — Z polecenia rządu 
usunięto ze wszystkich urzędów i zakładów publi­
cznych portrety ekskró owej.

Kalkutta 31-go października. — Rząd indyjski po­
stanowił położyć tamę wielomęstwu, szerzącemu się 
zwłaszcza w Pendźabie, gdzie dwóch lub więcej bra­
ci miewa zwykle jedną żonę.

ikURJER WARSZAWSKI. — Dnia 1 listopada 1888 r.

Berlin 31-go października. (Tel. pryw. Kurjera War.} — 
Przystąpiono dziś do czynności dnia w bardzo mocnem Uspo­
sobienie, które osłabło następnie na skutek znacznych sprze­
daży ze strony spekulantów, grających na zniżkę. Zamknięto 
obrady tendencją słabą. W porównaniu z onegdajszemi kur­
sami ruble straciły w tranzakcjach natychmiastowych 1 m. 
10 fen., w końcomiesięczbych zaś 1 m. 50 fen. Weksle na 
Warszawę spadły o 1 m. 40 fen., krótki Petersburg o 1 m. 
30 fen., długi zaś o 1 m. 40 fen. Pożyczka wschodnia obni­
żyła się o 10 kop., podczas gdy listy zastawne i listy likwi­
dacyjne były poszukiwane i drogo płacone. Listy zastawne 
zyskały 30 kop. Akcję kredytowe austrjackie notowano ó 
1% gorzej. Ceny żyta tańsze w obu terminach o 1 markę 
50 fen.

Berlin 31-go października (notowanie urzędowe giełdy/. 
Bil. ban. rtis. w tr. nat. 215.— 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Petorsb. krót. 
Wek.nąPetersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia noż. II eta. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z d. 29-go października: 216.10, 215.80, 215.-*-, 213.— 
214.-, 63.90, 62.20, 164.50, 158.75, 159.25,

Petersburg 31-go października. Weksle na Londyn 
9474. — Pożyczka premjowa l-ej emisji 267. — Pożyczka pre 

j rojowa Ii-ej emisji 240.—Półitaperjały 7.56'/a«.

fViedeti 31-go października. — Pod osobistym kie­
łkiem cesarza zacznie wychodzić tutaj dzieło „Au- 
8fro-węgierska armja”, stanowiące pendant do słyn­
nego dzieła „Monarcbja austro-węgierska”, wycho­
dzącego pod redakcją arcyksięcia Rudolfa.

Poznań 31-go października. ■— Rezultat wczoraj- 
8i5ych prawyborów do sejmu pruskiego w Poznaniu 
^ypadł niepomyślnie. Stronnictwa kartelowe (kon­
serwatyści i nacjonał-liberały) zdobyły głosów 89, 
Mnomyślni 81, polacy 86."

Poznań 31-go października. —Na wyborach wczo- 
r^)8żych w Poznaniu nie głosowali ani ks. arcybiskup, 

teź kanonicy Dombek i Wanjura.
, Poznań 31-go października.—Dziennik urzędowy 
•^ścielny dla arehidjceezji gnieźnieńskiej i poznańskiej 
pMadamia kandydatów stanu duchownego, że, jeże- 

* końcu b. m. nie otrzymają innego wezwania, 
łni się z dniem 2 listopada stawić w Monasterze 

. Westfalji, celem kontynuowania tamże nauk teolo- 
l^znych, ponieważ dotąd rzeczą jest niepewną, 
łdy seminarium duchownie w Poznaniu otworzo- 
ne‘ń zostanie.

Paryż 31-go października.—-Komisja rewizyjna 
pzesłuchała już wszystkich wnioskodawców; rezul- 

jałowy, chaotyczny. Przypuszczają, że sprawa 
eA£izji już w komisji zostanie pogrzebaną.

■Parys 31-go października.—Rząd polecił usuwać 
pędników uczestniczących w zebraniach boulange- 
ło^Skich.
4 29-go października.—Na dzisiejszem posie-
^euiu izby minister marynarki, adm. Krantz, ze- 
ipt że marynarce francuskiej brak jest dostatecznej 

M łodzi torpedowych i krzyżowców.
27-gopaździernika.—Do Tempsa telegrafu-

1 Madrytu: Na ostatniej radzie ministrów złożono 
o nowych agitacjach rewolucyjnych w łonie 

k’Ajj hiszpańskiej. Rżąd jest mocno zaniepokojony 
^.'łją federalistów z progresistami pod prze- 

fjztwem Pi y Margała i Zorilli.
Dis- ^łn 31-go października. — Ossenatore roma.no 
ki le: i^alac kwjiwnalski powstał ze składek wszyst- 
$Cj . ludów katolickich, nie z dochodów’ państwa ko- 
®k e n®0; kr^ za*-em nie zdobył nie na Papieżu, lecz 

ydiskował własność katolików.
do l~^m.'9-go października. — Okólnik watykański 
la ji[Uuc<iuszów zakłada protest przeciw toastowi kró- 
i U?lkcrtai który nazwał Rzym „stolicą Włoch”

- a» że wizyta cesarza Wilhelma nie może 
kfnJ^ ,z? P'ccedeus ani dla protestanckich, ani dla 
bo« ; Ckich ksidżfit; wypadki podobne tłumaczone są 

em zawsze na niekorzyść Stolicy apostolskiej. 
hiia^0‘ ,31'S° października. — Dla uzdrowienia 
^>0 <l. ^wiązało się tutaj towarzystwo z kapitałem 
a J ’ które b^łzie burzyło stare dzielnice 

cudowało nowe.
31-'g0 października. — Z Wadyhalfa nade- 

ponuwme wiadomości, że „biały basza” wBahr- 

ODPOWIEDZI REDAKCJI

I — Stałej prenumeratorze. — Ogłoszenia płatne załat^a kan­
tor naszego pisma, redakcja mogłaby chętnie pośredniczyć, ma­
jąc adres dokładny sz. pani.

— Misoli.—Rękopis do zwrotu.
— Panu Jord.—Pisaliśmy o jednym tylko, może sz. pan czy­

tał w innem piśmie?...
— 1 ’anu Emanuelowi P.—Zechce sz. pan zwrócić się do wła­

ściciela lub pełnomocnika tegoż.
— Panu ‘.—Polemiki tego rodzaju nie prowadzimy.
— Panu Z. — Licytacjej o dostawach dla armji według no­

wych przepisów, t. j. bezpośrednio od producentów, drukujemy 
systematycznie w „notatniku”.

— Prenumeratorowi. — Jak tylko o dalszych szczegółach się 
dowiemy, donieść nie omieszkamy.

— Panu W.— Zbiegły Ilerzler podobno pochodzi z Lublina, 
tam przynajmniej kończył gimnazjum. W Warszawie rok czy 
też dwa lata uczęszcza! do b. szkoły głównej. Poddanym pru­
skim nie jest.

— Stałemu prenumeratorowi.— Otóż właśnie, że i my nie pa­
miętamy. W przeciwnym razie chętnie bardzo żądanie pań­
skie byłoby spełnione.

— Panu Z. C.—Rue Guenegaud, 7.
— Zero, — Zakład na Marszałkowskiej, 51. Głównie dr» 

Fritsche, aleje Jerozolimskie.
— Staremu prenumeratorowi.—Herbu Bojar nie znaleźliśmy, 

Gozdawą pieczętuje się 84 rodzin. Vide Niesiecki, III, 252.
— Panu Edyt. Sz-, w A’.—Korzystać nie możemy.
— Panu Władysławowi Jez. w Cz.—Adresu inż. W. w Japo­

nii nie posiadamy. . .
_  j-utiu J. 1„ prenumeratorowi z Zodzt. — Możemy zalecić 

sz. panu poradniki drów Grodzkiego i Rosenbluma. Nowszych 
dzieł w tej kwestji nie mamy, sądzimy jednak, że najlepiej sz» 
panu poradzi którykolwiek ze specjalistów lekarzy.

_  Panu Januszowi w Ząbkowicach.—Uzupełniając odpowiedź 
poprzednią, przytaczamy dosłowny tekst art. 1018 Zb. pr m 
IX (wyd. r. 1876-go): „Przy podaniu o przyjęcie do poddaństwa 
załączyć należy: 1) dowody, dotyczące stanu supłikanta sporzą­
dzone podług formy, w kraju jego rodzinnym przyjętej i po. 
świadczone przez ajentów dyplomatycznych russkich i ministe. 
rjum spraw zagranicznych, a jeżeli w ojczyźnie supłikanta nie 
ma ajentów russkich, tylko przez ministerjum; 2) świadectwa 
o poprzedniem zamieszkaniu supłikanta w Rosji.’’

__ Nr 303

Natalji spełniło sią w imię zupełnego naruszenia 
Praw i nie ma żadnego znaczenia. Królowa Natalja 
llawet po orzeczeniu pseudo-metropolity Teodozego pozo­
wanie taką samą królową i matką serbskiego następcy 
ń'°nu, jak i przed tem orzeczeniem. Z tego jednak po­
rodu uważamy za konieczne zatrzymać się na stosunku 
Naszego rządu do tego nielegalnego postępku. Dawno 

jest rzeczą znaną, że rząd nasz czynił wszelkie mo- 
(•iwe usiłowania, aby pokojowo załatwić niesnaski mał­
żeńskie. Lecz godzić jest daleko trudniej, niż kłócić, 
białego też nic nie jest dziwnego, że dyplomacja austrja- 
cęa, tak gorliwie rozsiewająca niezgodą, z zadowoleniem 
^tdzi teraz, że jej siew wydał plon obfity. Dla rządu 
haskiego spełniony fakt ma zupełnie inne znaczenie. Po 
Pierwsze—kto rozerwał małżeństwo? Pseudo-metropolita 
reodozjusz, którego kościół nasz nie uznaje. Wiadomo, 
źe Po usunięciu metropolity Michała rząd serbski nawet 
1116 uwiadomił nas o zaszłej zmianie, tak, że dotąd rząd 
basz uważa za prawdziwego metropolitą Michała — isto- 
toymi zaś biskupami wszystkich tych biskupów, którzy 
Jednocześnie z nim zostali pozbawieni katedr. Całą zaś 
“^siejszą hierarchją serbską rząd nasz uważa za niele­
galną i nie uznaje jej wcale. Ztąd też, gdyby nawet 
r°zwód był sankcjonowany nie przez jednego tylko metro­
politą, lecz przez cały pseudo-synod, to i w takim razie 
fozwód nie byłby uznany przez nasz rząd/

Wreszcie dziennik powiada:
_ »Teraz zaś rozwód ten jest podwójnie nielegalny. Po 

Pierwsze, sankcjonował go pseudo-metropolita, a powtóre, 
Wykonała go nie ta osoba prawna, która wykonać go po­
winna. Lecz—powiedzą nam—rząd russki mógł wmie- 
s^ać sią w tą sprawą i położyć koniec bezprawiu. Na 
ńieszcząście, o wmieszaniu sią tego rodzaju dotychczas 
Przynajmniej nie może być mowy, ponieważ kwestja roz­
rodu jest natury czysto wewnętrznej, ztąd też nie jest 
^ożebny nawet protest.'

Akcje d. ż. war.-wied.
Akcje kredytowe
.Weksle na Lon. kr.
i. „ » dl. —.
Zyto w tow. gotow. 157.25 
Żyto na wiosnę
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Targ Witkowskiego dnia 31-go października. — Dowozy 
w dniu dzisiejszym były średnie, usposobienie tak jak wczoraj 
niezdecydowane. Pszenicy wystawiono na sprzedaż około 600 
korcy, pokup stosunkowo dobry. Wyborowe ziarno . płacono 
6.57 i pół, 6.60 do 6.75, białą 6.52 i pół, pstrą po 6.30. Żyto ma­
tem bardzo cieszyło się powodzeniem. Dowozy wynosiły 400 
korcy. Wyborowe gatunki osiągały 4.05 i 4.10, średnie 4 rs., 
ordynar^jue gatunki w zaniedbaniu. Owsa dowieziono zale­
dwie 250 korcy, średni towar sprzedawano po 2.20, 2.25, 2.30 
i 2.35, lepszy po 2.40 i 2.50, wyborowego brak. Siana i słomy 
bardzo mało. Wszyctkie powyższe ceny płacone były z odsta­
wą do składu kupującego.

Targ na Pradze dnia 31-go października.—Usposobienie 
bardzo spokojne, ceny niezmienione. Dowóz wynosił 29 wago­
ny. Żyto cokolwiek słabiej, ceny nieco niższe. Wyborowe pła­
cono 69 i pół do 70 kop., średnie 67— 68 kop., ordynaryjne 64 
do 69 kop. Owsa 15 wagonów, z których około 9-ciu sprze­
dano po 64—68 kop. za pud średniego, za ordynaryjny płacono 
58 do 62 kop., wyborowego nie było. Gryka spokojnie, 75—80 
Rop. za pud. Jęczmień poszukiwany, wyborowy 80—84, gorszy 
7:4 do 78 kop. Kasza jaglana nieco trudniejszy miała zbyt, za 
w.yborową jednakże, płacono do 115 kop. za pud.

CSdańsk dnia 30-go października. — Pszenica krajowa mia­
ła z byt utrudniony i ceny trzymające się słabo. Z towaru tran­
zytowego girka i gatunki czerwone silnie były zaniedbano. Pła­
cona* krajową 165 do 185 marek, polską trans, pstrą 126 funt. 
141 ił*. tonna, czyli 106 kop. pud, takąż 129 f. 150 marek tonna, 
czyli 1J3 kop. pud, dobrze pstra 128 funt. 147 m., jasno-pstrą 
128 f. lt?3 m., wysoko-pstrą szklistą 135—6 f. 163 m., wysoko- 
białą 131? funt. 165 m. tonna, czyli 125 kop. pud. Na paździer- 
nik-listo^ad i na listopad-grudzień tr. 149 marek płacono; na 
kwieeień-tsiaj 154 m. płacono. Cena regulacyjna krajowej 183 
m. tr. 149 ki. Żyto krajowe w słabej podaży, tr. bez zmiany, 
polskie tr. Sp>—98 ni. tonna, czyli 73—78 kop. pud. Na paździer- 
nik-listopad tr. 96 i pół m. żądano, na kwiecień-maj 103 m. 
żądano 102 nu płacono. Cena regulacyjna krajowego 147 m., 
dpino-polskiego 97 m., tr. 95 m. ża tonnę. Średnie gatunki ję- 
camienia niżej, russki tr. 88—114 m. zatonnę, czyli 6ó—86 kop. 
za pud. Groch russki średni 130 m. za tonnę, czyli 98 kop. za 
pua'. Rzepik russfci tr. letni 209—223 m., czyli 151 do 168 kop. 
za pud. Okowita w miejscu o ■/« m. niżej. Tendencją dla cu­
kru bardzo słaba. Kurs w Gdańsku 217.20 m. za 100 rubli.

Skóry wołowe bez zmiany. Skórki cielęce warszawskie od 
rs. 2.50 do 2.75 za parę, prowincjonalne od 22 do 23 za pud. 
skóry końskie rs. 4.50 do 6.30 za sztukę.

Łój). Ceny łoju australskiego i amerykańskiego są obecnie 
dla fabrykantów Królestwa za wysokie, to toż wobec rozpoczę­
tego handlu świeżym łojem russkim, uwaga konsumentów 
zwrócona jest więcej -w stronę Cesarstwa. Charków i Eliza- 
wetgrad ofiarują łój po rs. 4.30 na miejscu. Rostow nad Do­
nem trzyma się wyżej, co jednakże zupełnie jest nieuzasadnio- 
nem. Fabrykanci świec stearynowych wyczekują obniżenia się 
cen łoju, gdyż obecnie stosunkowo bardzo niskie ceny stearyny 
nie pozwalają na większo tranzakcje. Spodziewać się więc na­
leży, że producenci, którzy zwykle w pierwszych początkach 
trzymają się z cenami silniej, stopniowo także będą, je obniżać.

Weł na. Ruch na naszym rynku wełnianym był w ubiegłym 
tygodniu bardzo ospały i tranzakcje zawierali jedynie koniecz­
nie potrzebujący. Fabrykanci tomaszowscy kupili wełny do- 
minjalnej cienkiej 40 cent, po 90 tal. i 50 cent, po 88 tal. Fir­
ma Biggs i Posselt zakupiła w Białymstoku 500 pudów pere- 
gonu czcsaaiki po rs. 19 kop. 50 za pud.—Antwerpja 26-go paź­
dziernika. Dotychczas dowieziono 1413 bel wełny z Buenos- 
Ayres,772 bel z Montevideo, 42 bel australskiej, 27 bel z Przy­
lądka Dobrej Nadziei, 482 bel rozmaitych gatunków; z tego 
sprzedano 1408 bel wełny z Buenos-Ayres, 772 bel z Montewi- 
deo, 85 bel australskiej, 27 bel z Przylądka Dobrej nadziei, 320 
bel rozmaitych gatunków po cenach dotychczasowych.

Suche' produkty browarne. Ożywienie w obrotach 
jęczmieniem trwa dalej. Dowozy znaczne. Kupowano duże 
partje dobrego dwurzędowego po rs. 3.90—4.60. Dobry czte- 
rorzędnwy jęczmień był w cenie rs. 3.60—3.95. Zeszłoroczne­
go słodu dwurzędowego sprzedawano partję po rs. 1 kop. 90 
za pud. Ze słodem czterorzędowym tranzakcji nie było. Sło- 
dziny w hur towej sprzedaży zyskały przeciątną cenę 70 kop. 
za korzec, to jest pomimo droższych cen jęczmienia około 5 
kop. niższą cenę od zeszłorocznej. Ceny na chmiel krajowy 
w wyborowym gatunku bez zmiany. Płacono za pud przednie, 
go ód 32—41 rs.. za średni 20—30 rs. Za najlepszy wołyński żą­
dano za pud rs. 38. Poszukiwane są przeważnie gatunki lepsze-

Miód i wosk pszczelny. W ostatnich dwóch tygodniach 
dowozy miodu były małoznaczne, a że chęć kupna okazała się 
większą, przeto ceny dążyły ku zwyżce.. Prima biały od rs. 5.50 
do rs. 6.50, jasno-żółty od rs. 5 do 5.50, bronzowy od rs. 4.80 
do rs. 5.25, russki od rs. 4.25 do 4.50 za pud. Miód z woskiem 
płacono od rs. 4.80 do 5.25, russki od 4.25 do 4.80 za pud, sto­
sownie do gatunku. Wosku nadchodzi dość sporo, a więc i ce­
ny spadły. Jasny bez fusów od rs. 18 do 18.50, średni od rs. 
17.00 do 17.75;, pośledni od rs. 16.50 do 17 za pud. Ceny po­
wyższe należy rozumieć franco skład odbierającego, przy tarze 
netto i za gotówkę, według wiadomych zwyczajów handlo­
wych.

Len i konopie. Pierwsze próby lnu wiaziemskiego nade­
szły już do Smoleńska. Gatunek, jak w ogóle tegorocznego to­
waru, okazał się bardzo pięknym; gorszych gatunków bardzo 
mało. Ceny jeszcze się nie ustaliły. Konopie bez zmiany, ce­
ny smoleńskie są mocne.

Sprawozdanie tygodniowe z międzynarodowych 
rynków zbożowych. Londyn w poniedziałek, pszenica spo- 
spokojnie. pół do 1 szyi., mąka spokojnie, pół szyi, taniej, o- 
wies mocno' */4 szyi, drożej, kukurydzę chętniej kupowano. In­
ne zboża stale. We środę wszystkie zboża spokojnie, pszenica 
mocno, nominalnie, stale. Mąka i kukurydza niżej. Jęczmień i 
owies mocno. — Liverpool we wtorek: pszenica spokojnie, mą­
ka bez zmiany.—Hull-, pszenica spokojnie, 6p. do 1 szyi, taniej. 
Jęczmień angielski obficiej zaofiarowany, ceny 1 do 2 szyi, niż­
sze. Kukurydza 3—6. taniej. Owies 3 d. drożej. Fasola bez 
zmiany.— Leith-, we środę rynek zbożowy stale spokojnie dla 
wszystkich gatunków zboża.— Francja okazuje znowu większe 
potrzeby, ponieważ młyny mają zbyt male zapasy. — Belgji 
zbyt zboża do kraju większy, ceny cokolwiek słabsze.—Holandja 
miała z południowej Rossji silne dowozy pszenicy i żyta; u- 
skarżają się tam jednak na brak odbytu. — W prowincjach nad- 
reńslcich i w H estfalji ceny mocne, lecz skłonność do kupna nie­
zbyt wielka.— Austro- Węgry cieszyły się ożywionym wywozom 
tak przez porty morskie, jak kolejami.—Berlin obracał pszenicą 
1 zyte>n spokojnie, przy usposobieniu inocnem. Ceny pszenicy 
Tr r°- a ,,iar'ib żyto pozostało prawie bez zmiany. — 
j . białe gatunki pszenicy utrzymały się w cenie, inne 
dobre straciły 2 do 3 m., ordynaryjne i chore 4—5 na tonnie.

Żyto tranzytu z powodu braku popytu na wywóz staniało o 2 
marki, co spowodowało obniżkę ceny w takimże samym stosun­
ku towaru krajowego. Ceny jęczmienia utrzymały się na da­
wnym poziomie. Grochu dowozy, małe, ceny zwyżkowe, owsa 
toż samo..—New-York pozostał przy cenach nie wytrzymujących 
rachunku na wywóz. Ostatnie notowania pszenicy w miejscu 
były 1 doi. 12';, cent. Na listopad 1 doi. 11% cent. Zapasy kon­
trolowane powiększyły się o 750,000 buszli i wynoszą obecnie 
32,972,000, to jest o blisko 600,000 buszli więcej, niż w r. z. o 
tym samym czasie. 

LISTA PRZYJEZDNYCH.
Hotel Drezdeński: J, Bartoszewicz ob. z w. Lubraniec, 

1’. Awerburg podpor. z Żelichowa, K. Denisów podpor. z Żeli- 
chową, N. Zilbersztejn kup. z Łodzi, P. Pilaski z własn. fund, 
z Włocławka, M. Szwer kup. z Garwolina, S. Jakubowski 
sztabs-kapit. z Żelichowa.

Hotel Europejski: H. Tiemann kup. z Moskwy, S. Szyszko 
kup. z Moskwy, K. Gliszczyński ob. z Włocławka, P. Wilczyń­
ski ob. z Ciechanowa, F. Hoffman fabr. z Drezna, L. Meyer ob. 
z Łodzi, A. Laurans obyw. z Belgji, Z. Cbunicki ob. z Kielc, J. 
Marchwiński ob. z Łodzi, W. Kiniorski ob. z Radomia, Com­
pose!! ob. z Wiednia, G. Tychmieniew rad. dworu z Brześcia, 
S. Bujno ob. z Siedlec, J. Biśpink ob. z Siedlec, E. Blum kup. 
z Berlina, A. Ereykluft ob. z Berlina, W. Kijański weterynarz 
z Łowicza, A. Malhomme ad w. z Petersburga, Wirinef pułków, 
z Łowicza, Ch. Farze kup. z Wiednia.

Hotel Krakowski: E. Łęcki kup. z Rygi, Ł. Hofman kup. 
z Rygi, B. Pewzner kup. z Czernichowa, M. Eljaszberg kupiec 
z Białegostoku, K. Szyrokow podpułk. z Płocka, M. Stoletow 
jeneral-lejtn. z Lubliha.

Hotel Lipski:: O. Hintze fabr. z Tomaszowa, L. Szafira 
kup. z Częstochowy, Ą. Altman fabr. z Włocławka.

Hotel Niemiecki: J. Szulc ob. z w. Zawady, M. Szpigel 
obyw. z Piotrkowa, A. Satałocki dyr. cukr. z w. Elżbietowa, F. 
Kacprowi -z ob. z w. Wojszyce, J. Komorowska ob. z Dąbrowy, 
F. Kunic ob. ze Słonima, G. Ipekdza-Ogł ob. turecki z Trape- 
zondy, W. Zarembska wdowa kapit. z Witebska, M. Halpern 
ob. z Tomaszowa, K. GOrner malarz porcel. z Włocławka, N. 
Halpern kup. z Lublina, 11. Gomuliriski ob. z w. Roguzna.

Hotel Paryski: A. Szede kapitan z Radomia, A. Iwa­
nowski urzęd. z Grodna, B. Peretz ob. z Włocławka, K. Benke 
obyw. z Mławy, A. Altenberg kup. z Tomaszowa, B. Kedrow 
podpułk. z Lublina, G. Brodziński pułk, z Żelechowa, A. Bausz 
kup. z Łodzi, J. Marczyński obyw. z Sieradza, J. Zylbersztcin 
kup. z Piotrkowa, F. Borensztein tabr. z Tomaszowa, A. Du- 
dyszkin porucz. z Łowicza, S. Biołonsow kapit. z Sobolewa, K. 
Priisse kup. z zagranicy, A. Weis kup. z Łodzi, O. Iwaszkie­
wicz doktor z Końska, W. Kloss żona kup. z Łodzi, A. Bielska 
obyw. z Kowna, S. Kokoszka kup..z Łomży, E. Kokoszka żona 
kup. z Grodna, E. Seidncr wojażer z zagranicy, J. Mackiewi- 
czowa żona oficjał, ze Skierniewic, Z. Hejman kup. z Łodzi.

Hotel Rzymski: P- Puciata ob. z Nowogródka, J. Łempi- 
cki b. urzęd. z Zakrzewa, W. Buchowiec rz. rad. st. z Peters­
burga, E. Rozenbaum kup. z zagranicy, F. Szulgin naczel. pow. 
z Radzymina, T. Dutkiewicz inż. z Mławy.

Hotel Słowiański: W. Abramowicz obyw. z Kołbioli, S. 
Ostrowski kup. z Białegostoku, J. Kwiatkowski oficjał, z Za- 
dybia, M. Tabaczńik kup. z Włocławka, F. Ermołajew podpor. 
z Żelechowa.

Hotel Saski: S. Krynicki ob. z Wiednia, J. Rasiński no- 
iarjusz ze Staszowa, W. Rasiński ob. ze Staszowa, A. Twar­
dowski obyw. z Wiednia, S. Onpou porucz. z Łodzi, Marja Li- 
brerman ob. z Częstochowy, Julja Bikman emeryt, z Suwałk.

Hotel Victoria: Marja Błomroz z własn. fund, z Moskwy, 
J. Szirajow z własn. fund, z Razania, E. Łaszcz ob. z Góścien- 
czyc, O. Zwiling agent handl. z Petersburga, J. Sehńnberger 
kupiec z Frankfurtu, A. Lindheimer kupiec z Frankfurtu, E. 
Hejdonheimer kup. z Norymbergji, Marja Bernard z własn. 
fund, z Paryża, Julja Łozkiu córka sekret, gubern. z Moskwy, 
Marja Brejenowa córka jeuer.-majora z Moskwy, Z. Kraczkie- 
wicz ob. z Helenowa, P. Konkiel ob. z Izbicy, Teresa Czerka- 
sowa żona podpułk. z Łowicza, J. Buschbaum kup. z Saksonji.

LISTY NIEDORĘCZONE 1 NIEWYSŁANE
dnia 28-go października r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

A) Listy zamknięte adresowane do Warszawy: 1) 
Walentyna Styli — list z Warszawy, 2) Helena Mulikowa 
miejscowy, 3) Twarowska miejscowy, 4) Komornicki z Bo­
dzentyna, 5) Kobyłecka z Wodzisława, 6) Romuald Molkę 
z wagonu pocztowego, 7) Swansej Erkcpuehanc z Elisawetgra- 
du, 8) Jenerał-major Roman Nojszewśki z Jekaterinburga, 9) 
Mordka Koszyrow z Serok, 10) Bronisław Gierwatowski z To­
maszowa. 11) S. Bortnicki z Białegostoku, 12) Leontyna Sze- 
beko z Władykaukazu, 13) M. I- Topiel z Kiszyniewa, 14) S. 
Kernberg z Rygi, 15) Jadwiga Pawłowska z Francji, 16) W. 
Wosiński z Torunia, 17) Adam Pawinski z Torunia, 18) Owsiej 
Gurwic z powrotem z Kowna, 18) Kajetan Minkiewicz z po­
wrotem z Krakowa, 20) Stefan Tabulski z powrotem z Roki­
cin, 21) Edward Pohorecki z powrotem z Wiednia.—Listy c- 
twarte: 22)Ęjzyk Koiran z Kolna, 23) Róża Piórnik z Łodzi, 
24) Hersz Waksman z Hrubieszowa, 25) N. Pasztejn z Siepca, 
26) F. Rozenblum z Petrozawodska, 27) Moszek Rotman z 0- 
strowa. 28) Leopold Englander z Londynu, 29) Moses Tannen- 
bau z Wrocławia, 30) Maurycy Jarblum z powrotem z Iwan- 
grodu, 31) Heinrich Italiener z powrotem z Królewca, 32) Ka­
jetan Minkiewicz z powrotem z Krakowa, 33) Icek Robstein 
miejscowy. — Przesyłki P°d opaską: 34) S. Winawer 
z Francji, 35) Const. Tischarsky z Berlina, 36) Łączkowską 
z Francji.

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1) 
Woźnicka w Kadomiu, 2) Marcin Ęaryn w Jakobsztadzie, 3) 
Albin Dzieszawski w Pyzdrach, 4) Jan 1’iepieńezyk w Odesie, 
6) Jadwiga Tarło w Piotrkowie, 6) Hipolit Ilinc w Gołowa- 
niewsku, 7) Larjon Abramów w Konstantynowsku, 8) Mojżesz 
Kołomejc w Putiwcie, 10) Wilhelm Kohn w Częstochowie, 11) 
Andrzej Czernumienko w Gadiacku, 12) Aleksander Denisów 
w Klinie, 18) Jan Ćwikliński adres nie wsazany, 14) Luis 
Griffton adres nie wskazany. — Lisły otwarte: 15) M. Ch. 
Neumark adres nie wskazany, 16) Hersz Ickowicz adres nie 
wskazany, 17) H. Weinberg adres nie wskazany, 18) Stanisław 
Żaczek w Włocławku, 19) Franciszka Kosmalina w Nowo-Ale- 
ksandiji, 20) Agnieszka Lipska w Włocławku. —Przesyłki 
pod opaską: 18) Browar smoleńskiego Towarzystwa akejo- 
narjuszów w Smoleńsku, 23) Gorumkin adres nie wskazany. 
23) F. Cwirks w Pticu, 24) Turowski w Mławie, 26) Stefan 
Olszewski w Opolu. 

Nr 303
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W czwartek, d. 20 października (1 listopada) 1888 f. 
Koncert stałej lir- iestry UKartsutB* 
skipj pod dyrekcją Adolfo Śonnenfeldtt’ 
Początek o godz. 5% i trwać będzię przez cały wie* 
czór. Program wyborowy nabyć można przy wejściu*

— Dr Jliobrski powrócił. (0000)

Wieczorek Muzyczny
w Towarzystwie Subjektów handlowych i przemy 
słowych m. Warszawy, odbędzie się w dniu 3-im Lj' 
stopada, to jest w Sobotę. — Początek o godzini® 
9-ej wieczór. — Bilety wydaje kancelarja Towarzy 
swa w środę, czwartek i piątek. (1096)

— i karakułowe . baranko­
we, JUcowe, kortu W;, sukienne, cywil* 
ne i wojsko we.

SK ÓIl KI karakułowe na kolnie* 
rac, pojedynczo od rs. I do A.łJ* 
KOMZYST^ilKA d
B9’. UllJCKIelYSKIJECłO, Marsza!■ 
kowska nr 139. 1102

7 A f1 ]N A I7 MHDbl z obrożą stalową. Uprasza 
L fi Ij 1111V1U1U się o odprowadzenie na uli­
cę Chłonną nr 3, tmeszkania nr (i, sth 
nagrodą, 1105

— Adres Fabryki Kwiatów h. Karskiej 
Niecała 12, pierwsze piętro, front. 3264

K i wi sfthfl 4 » . fj
z wykształceniem 4-roklasowem, pragnącej wydo­
skonalić się w jedneni z najszlachetniejszych rze­
miosł, mianowicie w krawiectwie męskiem, a stro­
niącej od uciążliwego terminowania, otwieram prz^ 
mojej pracowni dwuletni kurs praktycznej nauk? 
krawiectwa dla uczniów przychodnich za umiarko­
waną zapłatą.

Uczniowie "po próbie tygodniowej zapisani zostań? 
w cechu, na warunkach zawartej umowy a po ukoń­
czeniu nauki, obok mego świadectwa, otrzymają pa­
tent czeladniczy.

Nauką kierować będę osobiście przy pomocy zdol­
nych i inteligentnych oraz moralnych i uprzejmych 
pomocników, zaś gruntowna znajomość mego fachu, 
daje rękojmię sumiennej nauki.

Paru pensjónarzy z prowincji mogę przyjąć na 
stół i stancję, na warunkach pensjónarzy szkolnych* 
Bliższych szczegółów udzielam listownie lub ustni®* 

Konrad . krawiec męski,
w Warszawie, ulica Niecała nr 10. 3269 

o.v»<.' nWHMWMlinwą tiwuaw.—iiii w<iiww — 

MM jazlj m hlejasli żelaznych 
od dnia 13-go maja.

POCIĄGI Odchodzą J Przychodrt. 
godziny i minuty

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-Terespolska:

6 — rano
10 45 rano
5 20 po poł.

9 20 wiecz.

3 15 po poł.
7 5 rano
6 30 wiecz.

10 20 wieefc
6 45 wiecź*

11 5 rano

6 10 rano

2 20 po po1*
9 40 wiec*
8 35 rano

Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy  . 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . 
Osobowo-towar.-miejsc. do Mrozów
Warszawsko-Petersburska:

8 15 rano
3 45 po poł. 

10 — wiecz. 
i 5 30 po poł.

Pocztow. 3 k. do Wilna, 2 k. do Peters. 10 13 rano
Osobowy 3 klasy . .' 11 23 wiecz.

Nadwiślańska do Kowla.-

7 48 wiec*
1 49 po ]>ot'
8 13 ram’
9 28 rano

7 3 wio5*
6 Srano

Osobowy ........................................
Miejscowy do Lublina  

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy . ................................
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy............................................
Osobowy  
Obwodowa z kolei Terespolsk. 
Osobowy  
Osobowy

3 30 po poł.

'54

8
11

8 — wiecz.
6 45 rano

215 P°lul!

5 ran0,
8 wie0*"

8 22

2 57 P°pf
8 55 W1*

6 55 wiecz. 1118 
9|— rano

7 15 rano
2|50 po poł.

2114 po poł. -
8; 12 wiecz.! 3j30

Statki parowe odchodzą:
Pospieszne do Płocka codziennie o godz. 73/4 zrań* 
Zwyczajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zr***
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but. 80 kop., V* but. 40 kop.

Wieńce Metalowe

Długa 51, wprost Arsenału, za ulicą
Bielańską na lewo. R.1725

do upiększania Pomników i Grobów 
w wielkim wyborze w fabryce

Pawła Bitschana,

■
fi

IMPORTOWANE

Krakowskie-Przedmieście Nr 40.

iRESTAURACJA

I

Krakowskie-Przedmieście M 40. 1565r

OSTRYG!

i piasza się o zwrócenie uwagi

na firmę i adres.

poleca
Skład Win 

Braci Kempnerów, 
Długa 5.

J/, but. rs. 1 kop. 50,

Analizowany jako 
wyrób z W ina 

i przez powagi 
lekarskie 
zalecany.

1119R

— Materje meblowe w wielkimi wyborze, 
najlepsze i najtańsze w głównym składzie Dywanów 
Giełżyńskiego, Marszałkowska 137. 874

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX&
X
X
X
M
x
XxXXX
X
XX
XX
X
X

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Skorom już niepotrzebna, dziękuję za służbę. 
Bóg z wami.

3256 Cicatrice.

— Dnia 14 b. m. Kabalistycznej IX-ce ze Staro' 
28 z Białą 29 rano Wilno 30, 31, podług st. st. Pra 
gne widzieć i rozmówić się koniecznie „dla które

“ “. 3268

16. MAZOWIECKA 16.
Z powodu znacznych zakupów instrumentów po obecnym 

korzystnym kursie, polecamy bogaty nasz wybór w Fortepiany 
*5 i Pianina 1690r
5 BECHSTEINA-BLUTHNERA i t. d.,

Nanośniki, okulary oraz wszelkie wy­
roby optyczne w najlepszym gatunku 
dostać można o 25°/0 taniej w magazy­
nie Optycznym Juljana Dreher, 
w Warszawie, Szpitalna A5 6. Przyj­
mują się wszelkie reparacje. 1501

Warszawski Centralny
skład instrumentów

Herman i Grossman
XX •x
XXXX
K
X
X
X
X
X
X
X

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxmmkxxxxxxxxxxxS

W POWOZY UŻYWANE
w różnym rodzaju i Sanki, oraz Kareta potrójna i Karykiel 
angielski na dwóch kołach, pozostawione do sprzedania za bardzo 
nizka cene w fabryce powozów W. JBomanowskiego, 
Królewca I¥r 23. 1519

codziennie świeże

i Hallu Win, DeliŁatesów 
i Cygar Hatósllcli 

Ant Stępkowskiego, 
Wierzbowa Xr. 9 i568r

— Poszukuje się zaraz miesslaartAa fron­
towego, umeblowanego, z 3-ch lub 4-ch pokojów 
z dwoma wejściami, najwyżej na 2-em piętrze.— 
Wiadomość: Nowo - Senatorska, w Hotelu Rzym 
skim Nr 21. (3253)

Największym skarbem
na świecie 

gro jest zdrowie, 
" <*la tego też pilnujcie tego nieocenione- Ws I 
& go skarbu
8| W& - i strzeżcie się zaziębienia ,8

?kyż. ono jest początkiem wszystkich Eg . 
« '.'"Wób, kupujcie więc towary na zbli- H ! 
g jgjącą się zimę w głównym Składzie $ j 
? * ahrycznym na Krakowskiem-Przed- 5jj
■ ’Hleściu A? 62, w gmachu Towarzystwa ty 
S Dobroczynności, mianowicie:
S Raftaniki trykotowe bygienieznc za- § 
<2 v bezpieczające od zaziębienia 90 kop X 
1 Raftaniki hygieniczne z wełnianym 
jfe p, puszkiem b. przyjemne ciału rs. 1.25. |S 
g Raftaniki z sosnowej wełny na reu- .

j, matyzm zalecane Rs. 1 kop. 35.
(fi Raftaniki fil d'ecosse zalecane przez W
■ lekarzy Rs. 1 kop. 25.
W wacie trykotowe bardzo trwałe, na Łt 
te każdą miarę Rs. 1 kop. 25.
f; wacie z sosnowej wełny wyborowe od BR 
g Rs. 1 kop. 35.

wacie z Multonu zdrowia z dużym aj 
* », kutnerem Rs. 1 kop. 10.
K ł*0szule flanelowe z najpiękniejszej 
b; cj, wełny Rs. 3.

Skarpetki wełniane najtrwalsze od tó 
H Pi k0!’- za Par?-
K * lane! a czysto wełniana 2*/< łok. szer. 33 
1 ti, najmodniejsze desenie.

* tanelki drukowane na najelegantsze H ! 
suknie, najmodniejsze desenie po 18

j,. i 20 kop. rg
•anela i Baja biała i ponsowa 2 i pół Kg

j. łokcia szerokości.
^Orty na suknie, dolmany, żakiety i R 
j. Palta damskie.
wołdry wełniane, watowe, jedwabne ga 

kaszmirowe i satynowe.
‘’Ustki wełniane wyborowe duże do 

t spaceru Rs. 3. 1168 gi

Jeneralna reprezentacja | 
i wwMTsw i sunedażj 
1*0®^ FORTEPIANÓW i PIANIN 

I f li L J- BLUTHNERA. 
i Hlfegg Fortepiany laMtio po ceuacli fairyczayci. 

| Gebethner i Wolff 
| Skład Fortepianów, Pianin i leloiybmów,.

Krakowskie-Przedmieście Nr 40.
g poleca swój wielki wybór instrumentów wszystkich celniejszych 
3 fabryk: Mliitlinem, Be einsteinu*, Beckera, JFie- 
| diera, Małeckiego, Kónischa, Schródera etc. 
® Melodykony (organki) fabryk: Dominion «& (.'onip,, 

JEsteya, Mason Mami im etc.
I instrumenty do najmu w największym wyborze.

OSTRZEŻENIE.
lłr 310 na Bank Handlowy w Warsza-

ri.1*.’ na.r*» l.iOO, wystawiony przez E. Koral z 
ta dnia 1 listopada r. b. sagiiK[l. 3276

j .Najlepszych gatunkach, pakowane po 500, 100, 50 
Oraz znane ze swej dobroci Cygara Jt*rinta- 

nadeszły w znacznych trausportach do głó- 
nego składu pod firmą 1076

„ W ANDALEN i S-ka,
^jĄrszawa. Plac Teatralny nr 11. Telefon nr 121.

j kaplica tiiifflitańska. Szpitalna 1, 
piętro. Kazanie dla izraelitów w języku nie- 

’eękiui, odbędzie się w sobotę, dnia 3 listopada, 
Punktualnie o godzinie 3-ej po poluduiu. 3270

Warsrawsto-WiBdefisliiei i WarsrawsIio-ByilĘosliej 
podaje do wiadomości, iż na zasadzie obowiązują­
cych przepisów, w dniu 21 października (2 listopada) i 
r. b., o godzinie 10 rano, w ekspedycji towarów po­
spiesznych na stacji Warszawa, zostaną sprzedane 
irzez publiczną licytację 4 barany żywe, rasowe, 
irzybyle do Warszawy z Włocławka w dniu 13 (25) j gu<* mu«ivv * 
). m. i do tej pory przez adresata nie odebrane. 1103 I nie mam przymiotnika".

!!! Najtaniej
(bo nie od frontu lecz w pasażu)

Okrycia syber. od rs. 8. Suknie weł. 1 
°d rs. 10. Szlafroki kort, od rs. 4 i
SElżej, poleca Magazyn Michaliny, P 
diodowa 8, oraz przyjmuje do roboty B 
3 przerabiania Suknie, Okrycia i p 
* Utrą podług paryzkich fasonów. 1491

że w pasażu

g ZAWfADOMIENIE.
Magazyn Wiedeński ip. Uwita Miodową 

2. posiada na sezon bieżący wielki zapas gotowej 
garderoby męskiej oraz przyjmuje obstalunki, które 
wykonywa pospiesznie podług ostatniej mody i wie­
deńskiego kroju i to po cenach bardzo przystępnych.

hiMa Tui jon Paprocli® i S-ki
w Warszawie,

41 Ncwy-Świat 41 
trzymała na skład główny dziełko p. t 

« wzruszeniach umysłu 
(a flek ta cli).

, stndjnin psycho-fizjologiczne. 
Napisał Profesor Dr C. LANGE, 

* podał Dr A. Rosenthal.
'•ena 30 kop., z przesyłką pocztową

40 kop. 1616r

Złoty Medal 1B8S r. 
■n en B ogniotrwałe

■ KM If. vw’Wo B Ko wy-Świat lii 34.
SPECJALNA FABRYKA 

nagrodzona Medalami na wystawach: Euro­
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez- 
dłatnie. 334R

tóu^ców metalowych i z kwia-
zasuszonych, od skromnych do gs 

Wspaniałych, poleca Skład
• DZiSIEWSKIEGO, _ 

wn?,h^ Senatorska Je 28, 
°St kościoła po-Reformackiego. 

na firmę i adres.

^SZCZUŁY do nabycia
Sfenui ^mTstanie w ulach ramowych sy­
cę u Lewickiego, w Willi Kazimierzów- 
*‘0«ć ,rst-y od Grodziska, bliższa wiado- «rącka 18 m< le 1&36

w Hotelu ADpelsfim,
wydaj e:

ŚNIADANIA z 3-ch dań do wyboru 
M P° kop. 75.

OEIADY po rs. 1.
® KOLACJE a la carte po cenach bar- 
K dzo nizkich. 1672R

LEKARSKIE TEGOROCZNE 
żółty, oraz biały parowy prawdziwy LOFODZKI, 

nadeszły do Składów Aptecznych
LUDWIKA SPIESSA i SYNA,

Plac Teatralny, dom PP. Kanoniczek, 
ulica Marszałkowska AS 140. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 
NB. Każda flaszka opatrzona jest kapslem i za takie tylko firma’ odpowiada 

czystość i prawdziwość produktu. 167OR
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Likwidująca się 
KASSA ZALICZEŃ (Lombard), 

pray ulicy Mazowieckiej Ir 30,
odaje do wiaidumośi-i, iż dnia 2 Lisi opada r. b., pozostała reszta zastawów przeniesioną zo- 

sianio czasowo do filji Warsz. Afaąyjn, Towa.rz. Pożyczkowego na ni. Leszno J6 2; tam wieś 
■ toby intere.«.«yano zeclicą zwracać się co do swoich zastawów.—Jednocześnie uprzedza się, 
ż b'kowfl zcsktną ostatecznie wyprzedane przez licytację, w ta. Listopadzie r. b. odbyć się 

i. sjącą, o ile asm-zone zastawy nic będą wykupiono, lub kwity dawne na takowe nie zosta­
ła. zamienione na dowody nowo Towarzystwa Pożyczkowego. 1731r

W dniu 13 b. m., po gruntowhem odnowieniu i powię-

I 60 numerów poczynając ód 75 kóp., jak również bogato t 
1 umeblowane salony dla przyjezdnych rodzin—pension, t. j. f 

całodzienne utrzymanie na sposób zagraniczny (poczynając 4 
od rs. 3 na osobę). f

Ó Ceny ni takie sinic.—Usługa nie dolicza się. L

JAK ZAWSZE NAJTANIEJ

PF-OBIC!
W wielkim wyborze od najtańszych, CERATY obrusowe lakierowane, podłogo­
we, CHODNIKI ceratowe, jutowe i kokosowe, CERATY na fartuszki, DY­
WANY ceratowe i filcowe angielskie (oryginalne), oraz WYCIERACZKI ko- 

kasowe, poleca

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH
A

Krakowskie-Przednaieście J& 7. 1526R

Krakowskie-Przedmieście AS 25, (Stara Poczta).1741R

[ Brie, Camembert. Rotjuefori, Szwajcarski oryginalny, Litewski, krajo­
wy Szwajcarski. Parmezan, Ziołowy Szwajcarski i inne.

Homary” Łosoś, Steriad, Forele, Siąga, Maqueraux w konserwie, Sigi 
wędzone, Kawior. Śledzie pocztowo i tym podobno.

t Kawę Mokka. Jawo złotą, Perłową, Ceylon surową i paloną- Oliwę Nicejską
< Vierge; różne Korzenie i przyprawy kuchenne; Czekolad^; Buljony różno; 

Makarony ■ .leskie i krajowe: Kasztany świeże; Śliwki suszone; Powidła;
, Miód i tym podbbne w najlepszym gatunku, poleca handel

I Skład Fornierów zagranicznych
WEICk GRZYBOWSKA. 9,

zawiadamia PP. Stolarzy, z powodu lepszego kursu rubla, 
sprzedaje wszelkie For u icry po cenach znacznie zni- 
żonycit, również skład posiada wielki wybór Orzecha 
Kaukaskiego w cenie od rs. 1 za pud, o czem PP. Sto­
larze zechcą się przekonać na miejscu. 1360

J. PSARSKI,
ulica Chmielna Nr 51.

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

Kantor Składu Węgli i Drzewa, 
egzystujący do dnia 1 Lipca przy ulicy Chmielnej Nr 49, 

został przeniesiony <lo sąsiedniego (łomu ulica 
Clnnklna Nr 31.

Gatunki węgli i drzewa wyborowe.
1676R J. PSARSKI.

Reprezentant St Niedzwiedzki. |1657R

Na wyprawy ślubne

133 Marszałkowska 133
Z pozwolenia Departamentu 

Medycznego wyrabia 
COPAHON 

niezawodny przeciw 

RzerząCzce

Wałków z waty do okien i kit zimo­
wy, poleca handel W. Dzisiewskie- 
go, Senatorska 28, dom p. Kaftala 
wprost kościoła po-reformnekiego. 14‘M 

na firmę i adres.

Lekcyj Tańców 
udzielam u sinbio i po domach prywatnych. 

Elektoralna -V- 53.
1526 W. PUCHALSKI.

DĄBROWSKICH KOPALŃ,
Wowy-Śtwiał IVr 43.

Wyłączna sprzedaż Węgli kamiennych z kopalń 
Towarzystwa dla fabryk i handlujących, po cenach kopal­
nianych, z dostawą do wszystkich staeyj dióg żelaznych i 
portów Wisły.

Metaliczna sprzedaż Węgli i MrfcCwa z odstawą 
do mieszkań, w wożftch plombowanych.

Zamówienia: w Biurze Agencji Nowy-Swiat Nr 43, 
telefon 193 i w Składzie głównym Okopowa Nr 1, telefon 194.

egzystujący od roku 1870 przy ul. Nalewki 
pod firmą „Fabjan Bloch’, od Ś-gb Jana 

przeniesiony został 

na ulicę Gęsią Nr 12, 
pod firmą Rober! Wilczyński.

Skład zaopatrzony jest we wszelkie syste­
my pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i takowe po umiarkowanych cenach sprze- 
,n&B Robert Wilczyński.

W zy wam
niniejszym pana R: T., aby najpóźniej w dniu 
6-ym Listopada r. b. uiścił się z długu zacią­
gniętego u mnie jeszcze w dniu 8-ym Paź­
dziernika r. b. w ilości rs. 100, z zapewnie­
niem pod „słodem honoru”, zwrotu za trzy 
dni po wypożyczeniu; a ponieważ dotąd nie 
dotrzymał danego słowa honoru, zatem tą 
drogą uprzedzam go, że jeżeli przed upływem 
oznaczonego terminu dług nie zostanie zaspo­
kojonym, zmuszony będę powtórzyć to wezwa­
nie ale już z wymienieniem nazwiska dłużnika.

1545 S. FOLMAN.

na 12 osób z najlepszej porcelany Kra­
jowej ozdobnie w kwinty malowane, na 
żądanie z monogramami lub herbami, 
składające się ze 104 przedmiotów po 
rs. 50. Serwisy też same z dodaniem 86 
przedmiotów ze szkła kryształowego po 
rs. 60. Sr r-.visy do kawy i herbaty z 30 szt. 
złożone po rs. 16. Serwisy do herbaty ze 
ślicznemi deseniami, składające się z 16 
szt. po rs. 6. Garnitury na umywalnie 
w wielkim wyborze od rs. 4, oraz wszel­
ką porcelanę malowaną po cenach tak 
zadziwiająco nizkich, sprzedaje wyłącz­
nie główny skład i malarnia porcelany 

SYSZARDA FIJAŁKOWSKIEGO 
w Warszawie,

Krakowskie-Przedmieście Nr 2, 
wprost Kopernika, dawny pałac Karasia, 

w lokalu prywatnym. rlóOL
KIOSK

jest do .wydzierżawienia po wodzie sodowej 
do 1-go Kwietnia, na rogu Marjensztadtu i 
Krakowękiego-Trzeamieściu (wprost Zamku), 
na sprzedaż towarów russkich. Wiadomość w 
fabryce wód Mineralnych L. Dzieszkowskiego, 
Nowy-Świat Ni 31. 1524

NOWOŚĆ!
Karetę specjalnie ślubną 

na gumowych kołach, 
poleca Zakład Najmu Powozów 

Romana Jankowskiego, 
Erywańska Aś 9. 1520 SANKI.

oryginalne Fetersbursk* 
Nadszedł transport do Fabryki powoZ®

Karola Sommera, ,5 
ulica Leszno 36. --------------------------------------------------- —— ; e j 

Z powodu nieprzewidzianych okolicz,1”"u 
do wynajęcia Od 1-go Listopada r. b., 23 
miarkowaną cenę, świeżo odrestaurowany

LOKAL , 
złożony z 4-ch pokojów, przedpokoju, 
ze zlewem i wodociągiem, śpiżarni. ^jt> 
na 1-eni piętrze. Wiadomość na miojsy'1- 
U Ais 22, u stróża. l‘40b

FILCOWE KAPELUSZE DAMSKIE
w 26-ciii najmodniejszych fasonach i najrozmaitszych kolorach polecą

Wiedeńska Fabryka Kapeluszy
T®.W1 W .2 ><l«k:■> aa 9

Warszawie, Marszałkowska 141 i Zielna 3®-
(W Niedziele fabryka otwarta). 1671R

I

APTEKA

15551

Uprasza śie o zwrócenie uwagi

930R

Cena Rs.

i&l 1

7
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A. KLECZKOWSKA,
^»y^a Współpracowniczka pani l&iirdelskiej,PoieCtt »»»pwi|irae»wnic»n«» jr*.... n i urufisiiie;,

1'^'tli'tiuut!lli“"n^111 Pawiom swoją pracownię Okryć i pokryć do futer podług najnow- 
ueu paryzkich, a wykończane przez męzkich krawców. Przyjmuje także suknie. — 
, Ceny bardzo przystępne. v 1479

świętokrzyska Nr 15, m. 5,I-e piętro od frontu.

I OSTATNIE DNI WYPRZEDAŻY
W SKŁADZIE OBIĆ PAPIEROWYCH

„pod 5ierkiki5I(> 1638r

Rada Miejska Warszawska
podaje niniejszem du wiadomości, iż w dniu 1 (13) Listopada r. b., o godzinie 1-ej z połu- 

j dnia, odbędzie się przed tąź Radą powtórna publiczna in plus licytacja przez opieczętowane 
deklaracje, a następnie głośna, na oddanie w 6-cio-letnią dzierżawę, licząc do dnia 1 (13 
Października 1894 r.

czterech placów położonych przy ulicy Leszno i Że­
laznej pod Nr. 687, 688, 689 i 690,

i należących do Szpitala Ś-go Ducha w Warszawie, wraz ze znajdującym się. na tychże placach 
j budynkiem murowanym, zwanym stajnią huzarską.

Praetium do licytacji ustanawia się w zmniejszonej summie, mianowicie na rs. 600 tytu­
łem rocznego czynszu dzierżawnego, a wysokość vadium db licytacji na rs. ‘200.

Warunki licytacyjne, oraz forma deklaracji, mogą być przeglądane w Kancelarji Rady 
Miejskiej codziennie w godzinach biurowych.

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu X Puchalski. 
1729r  Sekretarz Rady Lechowicz.

Rada Miejsh Warnach 
i DoUroczmości Mlrasj,
■ podaje do wiadomości, iż w dniu 1 (13) Listopada r. b., o godzinie 1-ej z południa, odbędzie 

się przed tąź Radą, publiczna in plus, przez opieczętowane deklaracje, a następnie głośna
I licytacja,

na sprzedaż 2,074 sztuk różnego gatunku i wymia­
rów drzew

w dwóch kolejnych M 5 z 1888 roku cięciach, w lasach dóbr Instytutu Ś-go Kazimierzą 
w “Warszawie Pęchery i Kunów, położonych w powiecie Grójeckim, gubernji Warszawskiej, 
od summy rs. 4,074 kop. 77, przy złożeniu na vadium rs. 900.

“Warunki licytacyjne i forma deklaracji, mogą być przeglądane w Kaneełaiji Rady 
! Miejskiej codziennie, w godzinach biurowych.

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski. 
1730r ■>  Sekretarz Rady Lechowicz.

NAJTAŃSZE ŹRODŁO
NAJLEPSZYCH LAMP BŁYSKAWICZNYCH

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.
Niebywałe ceny:

Kompletna Lampa błyskawiczna wisząca ze szkłem i daszkiem od rs. 4.
r » stojąca ze szkłem i postumentem od rs. 4.

, ścienna ze szkłem i wandarmem od rs. 4.
Oprócz powyżej wymienionych, są na składzie różne błyskawiczne lampy no Wi­

der nizkich cenach. Za dobroć nabyto lamw fabryka poręcza, przytem nadmienia że 
dlatego po tak nizkiej cenie sprzedajo dość drogie stosunkowo w innych składach 
lampy, że nie ponosząc wydatków na administrację, wystawny lokal itd., j«t w stanie LT 
dowolnie się jaknajmmejszym zyskiem. J M

i Jairjia Mamijci laiaj — ulica Kmtaalia & 36. ’

Charków Hotel „ROSSJA.”
Nowa Administracja: Józef Buf syn.

pierwszorzędny, Numera od 1 rs. do 5 rs.—Wszelkie wygody.—Telefon. In-
Riini^Fj8 .handlowe.—Powóz do banhofu.—Restauracja pierwszorzędna.—

korzystne.—-Gazety najrozmaitsze (a 
1619R

„LE BIT POPULATE BELCE"
Towarzystwo anonimowe, ukonstytuowane na mocy aktu sporządzonego u no- 

taijusza H. Scheyven w Brukselli, 29 października 1887 r- 
(Moniteur Beige d. 17 i 19 listopada 1887).

Biuro Towarzystwa: 68, boulevard du Nord, w Brukselli (Belgja).

RADA ADMINISTRACYJNA:
PREZES: Pan Gigot, członek izby deputowanych, burmistrz miasta Chimay.
LEONKOWIE: PP. P. Colleye, -R, przemysłowiec, właściciel ziemski w Ixelles. 

A. Duwez: 4-, doktór medycyny w Brukselli.
C. Fróre, -J-, vice-dyr. w Minist. finansów w Brukseli.
E. Sterpin, doktór prawa, notarjusz Spy (Namur).

Tr P. Weissenbruch, drukarz królewski w Brukselli.
KOMISARZ: P. Motto, szef biura w kassie jeneralnej oszczędności Państwa.

Towarzystwo poszukuje ajenta jenerahiego na Rosję, na dobrych 
Warunkach. Pierwszeństwo mieć będą urzędnicy lub osoby polecone 
Przez władze dyplomatyczne lub konsularne.

Korespondować należy franco z biurem towarzystwa w Brukselli.
, ..........■... ““;

, *a bez zarzutu.
W tm i- .os6b handlujących warunki szczególnie 
^^Jhezbie i „Kurjer Warszawski.”)

zaopatrzony został na obecny sezon we wszelkiego rodzaju futra 
i błamy, w doborowych gatunkach, po cenach umiarkowanych i po­

leca w szczególności:
l^OJPlEŁICE w błamach <d zwyczajnych do naj­

lepszych.
LISY w błamach i skórka* h (bardzo piękne). 
kOLXIEKZE z BOBKÓW KAMtZAT- 

SKI€H od tanich do najwykwintniejszych. 

Futra gotowe damskie i męzkie.
Wszystkie powyżej wymienione towary, właściciel składu osobiście wybrał 

w Lipsku, za dobroć więc poręcza, a o rzeczywiście umiarkowanych cenach, Sza­
cowna Publiczność zwiedzając jego zakład przekonać się raczy. 1751R

Istniejący od la: 16 przy ulicy Granicznej .V 9

SKŁAD KUTER

!!!WAŻNE DLA OSZCZĘDNYCH!!!
, ! i po 82 i pół kop. korzec z odstawą!!

EW* WĘGLI kamiennych zagranicznych kostkowych kuchennych, -yg 
w nowo-otworzonym Składzie Materjałów Opałowych 

1*. SZYNDLER i S-ka, 
ulica Żelazna Kr 47 róg- Prostej.

(]»Llecai»y również po najniższych cenach Węgiel gruby najlepszych marek. 
wAGA. Stałym naszym odbiorcom nigdy cen nie podwyższamy.—Zamówienia pocztą lub 

przez posłańców na nasz koszt. 1752R

si. Wyroby Ae 4711 są do nabycia we. wszystkich znaczniejszych perfumeijach i 
Madach materjałów aptecznych w Warszawie i na prowincji. 1753R

mydło kryształowe.

---- — —----- mydło kryształowe. 
MONOPOL mydło kryształowe.

Nr 4711 RÓifiA mydło kryształowe. 
Nr 4711 KONWALJA mydło krysz._?
Nr 4711 RESEDA mydło kryształowe.
Nr 4711 EAU DE COLOGNE mydło ki 
Nr 4711 r*

MYDŁA GLICERYNOWE
^’skaly wielki rozgłos dzięki znakomitym swym przymiotom, znaczny procent gli- 
eD’ny, wielka oszczędność, obfitość piany i delikatny zapach, stanowią cechy zna­

mienne tychże mydeł.
POLECAM SPECJALNIE:

•w a. sa w s
dla IT. Obywateli ziemskich, Właścicieli domów 

Kapitalistów i Handlujących,
W dniu dzisiejszym z upoważnienia Władzy, otwartem zostało w Warszawie prźy ulicy 

j Nowo-Senatorskiej w domu Aś 7 w Hotelu Litewskim BIURO sporządzania próśb do Władz 
i Administracyjnych, Skarbowych, Sądowych, Wojskowych i Włościańskich tak w Królestwie 
I jak i w Cesarstwie oraz załatwiania korespondencji prywatnej we wszelkich interesach tak 

kupna, sprzedaży i#zamiany majątków ziemskich, domów w Warszawie i na prowincji, jako- 
też wyjednywania pożyczek hypoteeznych i wekslowych.

Zarząd Biura dołoży starań, aby wszelkie zlecenia w kwestji korespondencyjnej i 
■ pod względem sporządzania próśb, załatwiauemi były sumiennie i akurstnie. 1530

J. Dzikowski i S-ka. i

składy” 
“WI TT

| J. M. ZU RADOWA,
f z własnych Winnic.

Hurtowe i detaliczne: w Warszawie, Senatorska 25/27.
„ • „ w Wilnie, Wielka ulica.

Hurtowe:—w Charkowie, w czasie Jarmarku Kreszczeńskiego, 
B w Niżnem, w czasie Jarmarku—Napit. Linja. 1&74R
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Ceraty na pokrycia mebli. 
„ ścian.

„ podłogowe.

BRACIA
W WARSZAWIE RYMARSKA 12.

NAJWIĘKSZY SKŁAD TOWAEOW W KRÓLESTWIE 
poleca wielki wybór nowości w następujących towarach: 

W W ODDZIALE GĄLANTERJI “W 
Kandelabry bronzowe, Lampy salonowe, Żyrandole, Żardiniery, Wazony bronzowe i terrakotowe, 
Garnitury do pisania, Stoliczki fantazyjne, Albumy i Parawanik-i do fbtografij, Necessery dam- p 
skie i męzkie, Wachlarze z strusich piór, z massy perłowej, kości słoniowej i jedwabne; wyroby V 

skórzane i z kości słoniowej.
W* ODDZIAŁ CERAT I DYWANÓW

Cerata imitująca kolory wszelkiego drzewa,
„ . koloru marmuru szarego.
„ „ marmuru białego.

Wielki wybór Obrusów ceratowych, imitujących adamaszek, mogących zastąpić bieliznę stołową, 
v. różnych wielkościach, odpasowane i na łokcie.—Linoleum bardzo praktyczne na podłogi do 
magazynów, kantorów, banków, cukierni, pokojów billardowych, jadalni, korytarzy i t. p—Płó­
tna gumowe i wyksatyny dla chorych, szpitali i t. p.—Chodniki kokosowe i jutowe w różnych 
szerokościach.—wycieraczki kokosowe, gumowe i sprężynowe.—Dywany odpasowane i filcowe. 
7iaiy chińskie—Kufry i Torebki podróżne, Plaidy, Łóżka żelazne, Wólki dziecinne, Gzemsy do 

firanek, Rozety i f « P« 1716r

1693R

HM.

1735Rw Warszawie, ulica Czysta 8.

Dystylarnia pod firmą

czyniąc zadość licznym żądaniom, wprowadziła obecnie w handel wódkę

poleca na obecny sezon:
.i. na okrycia i pokrycia futer

W€kIiii<iEBC na suknie.
Wielki wybór PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ.
Wszelkie W YROBY BAWEŁNIANE BIAŁE i KOLOROWE.

NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
kto używa 

Eliksir Wielebnych 0.0. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (eironde), 

wynaleziony 1Q7Q przez Przeora 
w roku f piotra Boursaud

nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880 
i w Londynie 1884 r.

Codzienne użycie kilkn kropli tego zbawien­
nego eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, nadaje 
im alabastrową białość, wzmacnia dziąsła i odświe­
ża wybornie usta. Jest to jedyne lekarstwo, które 
skutecznie leczy ból zębów.

Oddaj emy prawdziwą nsługę naszym czytelni­
kom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży­
teczny preparat najlepszy z istniejących środ­
ków leczniczych, zapobiegający wszelkim 
cierpieniom zębów.

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jeszcze przez O. O. Benedyktynów Proszek i Pa­
sta do czyszczenia zębów, które również nabywać można we wszystkich znaczniejszych 
pcriumeriach, aptekach i składach materjałów aptecznych.

Agent główny SEGUIN, Bordeaux,
1447i uh Croix de Seguey 106 &, 108.

WIANKI METALOWE
w -wielkim wyborze, po zniżonej cenie,

‘A JC ______

zaaprobowaną przez Radę Lekarską, przygotowaną z wyborowego spirytusu i ch‘1’^
królewskiej. 1Ó09
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JXZE A Cr A. S X KT F’K.A.JXTCpjaLXS
róg Krakowskiego-Priedmieścin i ulicy Trębackiej (1), gmach <Iawnej starej SBoczt;v» 

Wielki wybór różnego rodzaju gotowych ubiorów męzkich, jato t“Ż DiaterjałÓW na ObStalunkł Młhg miary, f. 1U V gj nr a * u

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO, 
egzystujący od 1S35 roku, ua rogu ulic: Chmielnej i Nfowego-ŚwlatBi.

Poleca Wina czyste naturalne oryginalne fYancuzkie, hiszpańskie, a szczególnie węgierskie, począwszy od wystałych zieleniakó-v» 
do bardzo starych i rzadkich gatunków tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnce, 

gąsiory i beczki.—Poleca się także dla chorych rekonwalescentów oryginalne i stare Cognac!, zalecane przez panów Lekarzy, równie i jak dawniej 
w pokojach gościnnych wypić można zawsze kieliszek zdrowego wina.— Panom handlującym odstępuje się rabat. - 1534R

1723R

HT FABRYKA PIÓR STRUSICH "W
i FANTAZYJNYCH

Tłomackie A5 fil, 
poleca na obecny sezon

OSTATNIE NOWOŚCI w Piórach Strusich i Ptakach. '5?W? 
Ceny nizkie.

Pranie, farba, fryzowanie, na sposób paryzKi.

Specjalna Fabryka Parowa
M/yćleł Glicerynowych

RYSZARDA WILOT.
Mam honor donieść Szanownej Publiczności, że otworzyłem detaliczną sprzedaj

Moich mydeł toaletowych a także i kosmetyków
w domu Panien Kenoniczek na Teatrainym Placu

i polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności

Ryszard Wildt.1602B

pF* Święto umarłych I "URI 
®Iłlep Ogrodniozy 

59, NTowy-Świat 5®. ? 1538
przygotował znaczny zapas Wieńców, po możliwie nizkich cenach.

lwi faMsfei Gib StafaiA
UF F

Na zasadzie art. 204 i 214 Instrukcji dla b. Dozom Bóżniczego 
(obecnie Zarząd Gminy) przepisanej, podaje do publiczna0] wiadomo­
ści, że począwszy ód dnia 2 (14) Listopada r. b., w Poniedziałki, 
Środy i Czwartki od godziny li-ej przed południem do 2.-ej po połu­
dniu, odbywać się będzie w Kancelarji Zarządu Gminy przy ulicy 
Elektoralnej pod Ńr. 6-ym, publiczna licytacja na sprzedaż nie wy­
kupionych w swoim czasie fantów, zastawionych na pewność udzielo­
nych do 1 (13) Lipca 1888 roku przez Kassę Zarządu Ganiny poży­
czek bezprocentowych.

Osoby pragnące wykupić swe zastawy, winny tym celu 
zgłosić się do KaSsy Zarządu Gminy nie później, jak do dnia 1 (13) 
Listopada r. b., od godziny 10-ej zrana do 2-ej po południ u. 1537r

21123

Yanka i wychowanie.
R°?ielka ofiaruje część dnia za mieszkanie 
SI Z^c’ei może być tylko samo mieszkanie. 
• 3, mieszkania 6. 2489______
fej?&ieika bona z niemiecką konwersacją, 
"yaiicuzki i bony polki froeblówki, są do u- 
i. -Uczenia. Biuro nauczycielskie Jasińskiej, foga.Jż 6. 2472
U. biura nauczycielskiego Zaleski, Ma- 

1 ll mb om en rin tn tiannTtrmoll tiqii-

" tor .it ny realista, doświadczony korepety- 
Ey oL J* l)rzJ£ot°wania, chłopca do V-ej kla- 
jjią y dzjum realnego. Wilcza 35, mieszka- 

... ._________ 2i6ii
Ldoinn?’5*?? jest franciizka na godziny. Wia- 

róg Chmielnej i Zielnej. 2482 
Mi sumU uniwersytetu, poważny, praktyczny 
Jednąkntł y kwepótytór, może pfttjjąć jeszcze 
a‘e. Br. , pet>’cJÓ, za odpowiednie wynagrodzę- 

iracka 20, m. 13. 21504

p^yiceka 16, rekomenduje nauczycieli, nau- 
•^łóelki, bony. 2254
h?ila nieroka, doświadczona, z dobremi świa- 
. uectwami, znająca szycie i metodę poglądo- 
n,; ’ Potrzebna do 2-ch chłopczyków. Wilcza 33, 
•tykania J>. 21432 
jj’,chalterji wyucza gruntownie, z upowa- 

''Menia władzy naukowej, Dawison. Wspól- ^j^domu. 20232

posiadająca muzykę, języki: rus- 
y.h fianciizki, niemiecki poszukuje posady 
.1,. °'vanicy, bony, lub demi-place. Oferty pod 
■^-d^chtka L.” przyjmuje Kurjer. 21527 
JpS‘ Pomieszczenie w domu familijnym, dla 
V-!ylen°k uczęszczających do zakładu nauko- 
-■^^Szpitalna Je 12, ni. 4. 21169 

muzyki u siebie i na mieście udziela 
Im S^zycielka dyplomowana. Wykład polski 
' trancuzki. Bracka 9, m. 2. 21593 
Lt,?®.!® trancuzkiego i muzyki na swoim for- 
17 .P.lanic, po 3 rs. miesięcznie. Grzybowska 
•SSigzkania 6.  21618
nk^C2yciel matematyki, z patentem, poszu- 

lekcy i. Zakrzewski. Warszawska Izba 
N^koń,

.HkqC2yc*el gimnazjum, francuz Page. Le- 
Ą; AJ6 literatury i gramatyki. Jerozolimska 

20534
łl^sycieikT młoda, z wyższym patentem, 
bfcjj język, poszukuje lekcyj ]nb korepe- 
^Jra\„'JłeIry składać W kantorze Kuriera pod 
"jj^^j^larja.” 21329

polka, posiadająca franeużki, 
mb lci,1IP.- ’ ™sgki, muzykę, życzy demi-placó 
do 3. ; Xb Sienna M 15, m. 10, od godz. 10-ej 
L;- _________ 2473
"1niąSz® Sukien, okryć Z praktyką, oraz 
4-C|.' ” Usonadozbycia. Zastać można od

t3, druga brama, m. 5. 21442

Student matematyk, udziela Jekcje i.korepe­
tycje ucznidńi szkół realnych. Żurawia 

26—12.  ■ 21598

Student uniwersytetu, gruntownie posiada­
jący matematykę, oraz języki (przeważnie 

starożytne) poszukuje korepetycyj. Sienna 27, 
mieszkania A 21599_____
Student gruntownie posiadający języki i ma­

tematykę udziela lekcyj. Chmielna 52. Adres 
uprasza żóśtawić u stróża. 2487

Student russki poszukuje lekcyj prywatnych. 
Nowy-Świat ,V 22. m. Je 11.____ 2467

Student uniwer. poszukuje korepetycyj. Mar- 
Szalkowska 62. m. 12. 21514

Posady i prace.

Administrator lub rządca, kawaler, agro­
nom z dwunastoletnią praktyką w znanych 

za granicą i w kraju gospodarstwach, poszu­
kuje posady od 1-go stycznia 1889 r„ na żą­
danie nadeśle kopje świadectw. Oferty pro­
szę nadsyłać pod lit. M. D. S., Wieluń, gub. 
kaliską, poste-restanfe.  2462

Bona frańcuzka i niemka potrzebną jest zri- 
raz. Jń 21. Bielańska, u p. Cieślińskiej. 21478

Bona niemka umiejąca szyć, potrzebna do 
małych dzieci do b owogieorgiewska. Zgła­

szać się Chmielna 27, mieszkania 6, od 11-ej 
do_3-ej._______________  21605_____
Kucharz prywatny z dobremi świadectwami 

poszukuje obowiązku. Ulicą Piwna Jń 15 
wiadomość w sklepie spożywczym. 2486

Młoda praczka potrzebna zaraz. J\ś 21 Bie­
lańska u p. Cieślińskiej. 21476

Modelska, Elektoralna 37. Do pracowni 
ubiorów damskich potrzebuje panien zda­

tnych podręcznych i_do nauki. 21612

Osoba znająca krój, szycie, pragliid szyć 
prywatnie. Żelazna 46, ni. 7.___ 21613

Osoba młoda, inteligentna potrzebna dla za­
jęcia (przepisywani o i dyktando) w wieczo­

rowych godzinach. Oferty składać u stróża na 
Chmielnej (V 21. _______ 21575

Potrzebna panna, znająca doskonale krój i 
szyeiełkonfeircji damskiej na wyjazd do gub. 

Mińskiej. Posiadające dobre świadectwa zgła­
szać się mogą do składu pończoch A. Riedel.— 
Krakowskie-Przedmieście 15, od 1 do 4-ej po 
południu- 2485

Poszukuje się człowieka znającego grunto­
wnie zawód wekslarśko-bankierski dla pro­

wincji. Wymagane dobre referencje. Adresy 
zostawić w Kur jerze pod S. J. 21597 
ftanny kompletnie uzdolnione do staników i 
| okryć za dobrem wynagrodzeniem na stale 
zajęcie potrzebne są zaraz do pracowni Natalji 
V ■ Elektoralna 21, ni. 8.________21603 
Potrzebna panna podręczna do spódnic. —

Ulica Purmańska be 7, m. 6. 21610

Panna uzdolniona w krawiecczyźnie poszu­
kuje miejsca panny służącej lub do towa- 

rzystwa. Ulica Browarna l\i 2, m. 12. 21596
Potrzebne są panny i chłopcy do pudełek.— 

Mostowa -V 14.________________ 21574
notrzebną jest bona z językiem francuzkim 
I do czworga dzieci, całodzienne utrzymanie i 
skromna pensja, może być osoba starsza. Wia­
domość w bufecie klasy pierwszej na kolei 
Nadwiślańskiej w Warszawie. 21561

Polka bona z początkami gimnazjalnemi i mu­
zyki, bez konwersacji, szuka miejsca, może 

być przychodnią Jń 2, ni. 7,Stare-M.iasto. 21576 
Potrzebne są maszynistki do pracowni poń­

czoch. Chmielna 5.—Tamże jest szafka na
wystawę, do sprzedania.____________ 21583__
Potrzebna paima-służąca umiejąca szyć, 

prac i znająca język niemiecki. Wiadomość 
Zeiazna-Brama 2. 21637
Potrzebne są panny zdatne do staników i 

spódnic. Ulica Chłodna Jtó' 32, mieszkania 16, 
na dole.____________________21635

Potrzebna prasowaczka zaraz. Aleksandrja 
M 2, pralnia. 21638

Potrzebna bona niemka do dwojga dzieci.— 
Daniłowiczowska 10, m. 14._____ 21602

Potrzebna zaraz zdatna parnia do staników. 
Widok 7, m. 11._______________ 21636

Potrzeba bardzo zdolnej staniczarki do pra­
cowni M-me Panny, Warecka 9, m. 20. 21529

Potrzebni dwaj chłopcy, w wieku od lat 14, 
na naukę do introligatorni. Kosiński i Sp. 

Marszałkowska 78. 21498

Potrzebni uczniowie do cukierni od 14—15 
lat. Bielańska 22. 21509

Potrzebna bona niemka młoda do dzieci. —
Bóg Nowego-Światu i płaca św. Ałeksan- 

dra A-1 1, mieszkania 12._____________21415
Potrzebne są panny do trykotów zdolne i do 

nauki. Złota A1 4, ni. JV- 9. 21412

Potrzebna jest- bona Szwajcarka Inb francus­
ka albo też polka, mówiąca dobrze po fran- 
cuzku i znająca muzykę. Nowolipie 3, miesz­

kania 5. 21311
notrzebny uczeń do cukierni. Ulica Leszno 
f Aś 28. 21317

Potrzebne uzdolnione staniczarki, ®pńdh£ 
czarki i podręczne. Żurawia 5, m. 6. 214< <

czów. 

:a z kaucją rs. 4,000 znajdzie odpowie- 
micjscśl W Ożar&w/ó, ostatnia st^Nałę-

Rubli 100 i więcej za wyrobienie posady na 
kolei lub W innej instytucji prywatnej, dla 
esłowieka młodego, inteligentnego, znającego 

jeżyk polski i russki, dyskrecja zapewnia ślę. 
'Ófńrty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. pod 
lit. S. Z. ‘ ‘MÓW

Stróż do fabryki potrzebny zaraz. Wiado- 
mość Bielańska 7. ,, Jedlin". 21G17

Subjekt handlowy kawaler, oboznany w bran­
ży szkła, porcelany i lamp, posiadający chlu­

bne świadectwa pierwszorzydiiQ'ch firm.' obec­
nie będący w bardzo przykrem położeniu, pro­
si o jakiekolwiek zajęcie w Warszawie łtsb 
na wyjazd. Łaskawe oferty przyjmuje binio 
ogłoszeń Senatorska 20, pod M. Ń. 2463

Stclarz do reperacji i politirrowania mebli 
znajdzie zsrfęcie. Nowa Praga., dom księcia

Wachwachową. Ul. Strzelecka. Byków. 21518

Kupno i sprzedaż.
ffi ngora kotki, mopsy bardzo ładne do sprze- 
Hdaiiia. Bracka Ai 6, m. 7. 21629
fl ntykwarjusz B. Bolcewica:, Saski Plac 5. 
ft Kupuj*: książki, obrazy, sztjpchy, minjatury, 
porcelanę, kryształy, brązt meble, zbroje, dy­
wany, materje, srebra, mżnźerję, wszelkie 
przedmioty starożytne i nowsza?. 21614

Adres fabrycznego składu dywanów, serwet, 
chodników Kiltynowicza. ^Mazowiecka 16, 

wprost Erywańskiej. 2081

Blaszki do metallo-terapji, stosowanej przez 
dra fil. Juljana Ochorowiczai z 12-tu metali, 

podług jego wskazówek przygotowane. Skład 
towarów żelaznych. Marszałkowska 120. 18842

Do sprzedania fortepian Małeckiego uży­
wany ale w doskonałym staraie i futro zu­

pełnie nowo, palto męzkie opoesum. Żurawia 
A" 8, m. 2. 21579

Do sprzedania futro niedźwiedzie, mało u- 
żywane na osobę słuszną, lekkie i miękkie. 

Hotel Polski Aa 94, do godziny 11-ej, pomię­
dzy 2—4. 21565

Dubeltówka Lancastra za rs. 65, kosztowa­
ła 150, oraz lisiurka i bicykl angielski. Ho­

ża A5 7, m. 41.________________ 21608

Do sprzedania tanio szafa orzechowa, plac
Warecki, dom pocztowy, 2 piętro, mieszka­

nia 9. 21510

Dog maści siwej pięciomiesięczny do sprzeda­
nia. Elektoralfi* 23, magazyn obuwia. 21492

Dywany wszelkie ^najlepiej kupować w 
głównym składzie Giełżyoskiego Piotra.— 
Marszałkowska 137. 1825

Do zbycia rozmaite przedmioty garderób- 
damskiej 1 dziecinnej. Widzieć można co- 

dziónme z wyjątKiom riiedżieł i śttiąf od 11-ei 
zrana do 5 po południu. Czysta Jw 4, miesż- 
kama 5. 21403

Do sprzedania dolmanik syberynowy mo­
dny rs. 10, samowar z tackafna 15 szklanek 

rs. 8, cztery kolorowe oleodruki, serweta do sa­
loniku, maszynka do kawy. Ulica Piękna At29 
na parterze. ' °1417 '
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K;wy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u R. 
Bantego. Nc«wy-Świat 34.425

k! aitańszy zakład tapicerski. Marszałkowska
Ił Y 115. 20574

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (.nowy 9).

Int^resa linndl. i majątk,

Do sprzedania sklep spożywczy z naftą. — 
Ulica Bańska 86. 21515

Salon obszerny, umeblowany, lub bez mebli, 
(może być z kuchnią), za umiarkowaną cenC, 

jest do odstąpienia. Grzybowska 9, mieszka- 
nia 2. 21607 

Kasy ogniotrn-ałe, o 25 procent taniej od in­
nych cennikó-w. — Marszałkowska 125. Si­

korski. 19397

nbiady na świeżem maśle, zdrowe i smaczni 
Upo 30 kop. Złota 5, m. 8;—tamże można do; 
stać pończoch i skarpetek, bardzo mocnych » 
tanich. 21458

Uczennica ostatniej kłasy śpiewu w kon* 
serwatorjum poszukuje pokoju z życiem, za 
lekcje. Wiadomość: Żurawia Y 11, mieszka- 

nia 4. 21580 

Prelotko. russka z koniem, uprzężą i liberją 
dla stangreta, za przystępną cenę do odstąpie­
nia. Wiadomość Bielańska JM 7, Jedlin. 21142

Oklep spożywczy i dystrybucja do sprzedania 
wDanilowiczowska JM 12. 21441

Do Interesu handlowego bez ryzyka, branży 
dotąd w Warszawie nie istniejącej, potrze­
bny trzeci wspólnik czynny z kapitałem 10,000 

ra. (w tern kaucja rządowa). Oferty pod 10,000 
w administracji Kurjera. 21471

Wieńce Makarta z kwiatów zasuszonych, 
wieńce franeuzkie metalowe. Sprzedaż hur­
towa i detaliczna w składach T. Kozłowskiego 

Bracka 25, Senatorska 27. 21560

Posesja sama w sobie, z obszernym placem i 
różnemi gospodarskiemi zabudowaniami, zda­
tne na każdą większą fabrykę, do wynajęcia 

lub sprzedania na bardzo dogodnych warun­
kach. Wiadomość przy ulicy Szpitalnej JM 6, 
mieszkania 4. 20622

Foiwarkprzestrzeni 300 morgów ornej zie­
mi, leżący przy stacji kolei Nadwiślańskiej 
Nałęczów, należący do dóbr Ożarów, do wy­

dzierżawienia zaraz na przystępnych warun­
kach. Bliższa wiadomość Ożarów, st. po. Na- 
łęczów.21361

Karda 3-osobowa, mało jeżdżona, do sprze­
dania. Wiadonwćć u szwajcara w hotelu Pol­

skim.  21397

Futro lisy niebieskie bez wierzchu, kołnierz 
i mufka sobolowe, do sprzedania. Nowolipie

JM 23, m, 12. 21061

i/upię 3 do 6 mórg z domem blizko stacji dr. 
lyżel. Warsz.-Wied. Włochy. Oferty z ceną 
proszę składać w pracowni pończoch. Pańska 
JM 44, m. 3. 21454

ęklepy różne mam do sprzedania, bardzo do-
Obre i tanie. Ulica Krochmalna Ae 65. w skle­
piku.21571

Magle sa do sprzedania. Wiadomość ulica
Freta JM 47. 21416

Platforma na resorach i warsztaty stolar­
skie do sprzedania za przystępną cenę. No­
wy-Świat 12, od 2—6. 21625

Fortepian do (sprzedania o 7 oktawach, z sil­
nym głosem za przystępną cenę. Chłodna 48, 

m. 19, od 10—3. 21199

Garnitur meWi, łóżka, szafy, tualeta,, krze- 
da, otomana, biurko, kredens, stół. Święto­

krzyzka. 39, m. 2^ 21352

M aj taniej pranie i reperacja koronek i tira- 
Finek. Senatorska 19, mieszkania 21, w ofi- 
cynio. 21595

Oklep dystrybucyjno-spożywczy z powodu 
O wyjazd u do sprzedania zaraz. Plac św. Ale­
ksandra JM 13. 21500

nbligacja m. Warszawy A? 10046 wraz 2 * 
Ukuponami, z których pierwszy był płatn/ 
1 (13) października w niewiadomy sposób zgi­
nęła. Odpowiednie zastrzeżenie zrobione. U*' 
skawy znalazca zechce się zgłosić na uli®* 
Wierzbową .Y 6. Kantor Ciszewskiego. 2132°

potrzebuję kupić doborowej roboty garni-
l tur jedwabiem lub pluszem kryty, lustra,
trema, słupy, portjery, firanki, biurko, szafy,
szafkę z lustrem, łóżka, umywalnię. Adresy:
sklep starożytności Petter, róg Brackiej—Je­
rozolimskiej obok cukierni. < 21619

W każdym czasie pokój do wynajęcia dl» 
kobiety, za 7 rubli miesięcznie, z usługą ’ 

opałem. Złota 32, m. 20.21572 

JU? aj ątek ziemski w Radomskiem, włók 41, 
lit dom piękny, zabudowania nowe, z inwenta­
rzem żywym i martwym. Żurawia JM' 13, m. 1, 
od 4-5.  21620

Lampy błyskawiczne te tylko najlepiej si? 
palą, nie kopcą i nie psują się, które sprze- 
daje z gwarancją magazyn F. Kozłowskiego, 

pod firmą W. Podgórski, ul. Rymarska Y 7. 
Tamże nafta do lamp błyskawicznych polec* 
się na garnce i beczki, po cenach hurtowych;-' 
stałym odbiorcom odstępuje się rabat i odsyła 
się do domu. 1691

no interesa przemysłowo-handlowego, wy- 
Urobianego i dobrze procentującego, od kil­
kunastu lat egzystującego, przedstawiającego 
zupełną 5 rękojmię rzeczową, poszukuje się 
wspólnika z kapitałem od rs. 10,000 do 15,000, 
który mógłby włożyć do współki oprócz tego ka­
pitału pracę swą osobistą, nie wymagającą fa­
chowego ani specjalnego uzdolnienia. Wiado­
mość codziennie od godziny 2—4 po południu 
na Nowolipkach AM 38, m. JM 8.21577

Joksa!” warszawska mleczarnia centryfu- 
galna. Sprzedaż mleka na miejscu na garn- 
c<ri kwarty, odstawia do mieszkań prywatnych 

i handlów‘w słoikach plombowanych z marką 
na korkach P. W. M. U. Handlującym znaczny 
rabat. Przyjmuje .-ię cbstalunki na miejscu.— 
Ulica Roksal. Ulica Chmielna 10, handel na­
biału. 21581

lyieble za between! Garnitur czarny erzecho- 
IW wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens,stół. kr zda, łóżka, biuro, szeslongi, firan­
ki. Róg Chmielnej Ab 37 i od ulicy Marszał­
kowskiej Ać 108!, m. 30. 20928

Perskie dywany, meble, serwety, portjery, 
oraz najróżnorodniejsze wyroby orjentalne 
w wielkim wyborze w głównym składzie wy­

robów wschodnich Kiltynowicza. Mazowiec­
ka 16. 2085

Kartofle Dabe.ry, bardzo mączyste i smaku 
doskonałego, (^prowadzone z gruntów piasz­
czystych wysoko położonych, majątku Wyso- 

kie-piaski, sprzedaje się przy ulicy Zielnej A»£4, 
ptr dwa ruble za korzec miary warszaw­
skich 21043

Do sprzedania warsztat organmistrzowski 
kompletny, to jest sztanca ze sznytami i 
kraizega bormaszyna, warsztat stolarski z ta- 

kiemiż.maszyoiami itp. Ulica Chłodna JM 38. 
K. Krauze. 21395

Z powodu wyjazdu maszyna nożna Wilsona
Singera prawie nowa, do szycia bielizny i su­

kien, jest do sprzedania. Ulica Ślizka JM 27 do­
mu, miesz. JM 4, w każdym czasie obejrzeć mo­
żna. 21187

:lep wiktuałów do sprzedania przy ulicy 
reta A? 32. 21564 
:Iep wędlin do sprzedania zaraz. Wiado- 
iość ulica Twarda JM 25. 21445

fifiydlarnia dobrze procentująca do odstąpie­
ni nia przy ulicy Żelaznej JM 44. 21600

ajagrody rs. 5. Unia 29 b. m. zginął na ró* 
Jłgu Jerozolimskiej i Brackiej piesek z o* 
bróżką, mały, czarny, podpalany, z obciętem* 1 
uszkami i ogonkiem. Znalazca raczy odprowa* 
dzić na ul. Jerozolimską Jfi 66, m. 2. 21465

Magle do sprzedania w dobrym punkcie. No­
wolipki 53. 21582

Magle do sprzedania. Wiadomość Nowy- 
Świat 5. 21623

nrzyjmuję suknie i okrycia po 3 ruble, * 
F najświeższych żurnali i starannie wyko®' 
czam. Złota ,Y 32, m. 20. 21573

Rubli 12,000 do 22,000 potrzeba na spłatę 
sum w Warszawie. Wiadomość Nowy-Świat 
JM 38, m. 2. Lokacja dobra.____________21568

Adres kantoru przewozowego i fabryki skrzy® 
i opakowań Feliksa Morzyckiego i S-ki. Tło* 
mackie JM 13. Telefonu .Y 135. Załatwia ekspe­

dycje i odbiór towarów i bagaży z kolei żels- 
znych przeprowadzki i opakowania mebli. 2238

Art.-malarz poszukuje na model kobiety 
przystojnej, o zgrabnej figurze. MarszałkoW'

ska 73. Pracownia 5. 21521

Wozownia obszerna i stajnia na 4 konie, * 
zabudowaniu murowanem, bardzo wygodne, 
do odnajęcia tanio. Smolna JM 11, m. 1. 21081

Maszyny do szycia przyjmuje do reperacji
mechanik Frankowski Marszałkowska 129 

i Nowy-Świat 61, w sklepie optycznym. 2141=

opakowanie mebli, fortepianów wykon/” 
Uwa solidnie zakład opakowań, Maków- Sol®4 * 
,Y 9. 21557 x

Od rs. 2! najmodniejsze kapelusze w mag®" 
zynie Izabeli, Nowy-Świat 66. 21478

Oklep spożywczy z dystrybucją, materjałami 
vpismiennemi i norymberszczyzną zaraz do 
sprzedania. Świętokrzyzka Ae 3,_____ 21399

Skład węgli do sprzedania. Hoża 11, miesz­
kania 8. 21370

■yiłody człowiek poszukuje godziny akoW 
Iłlpanjainentu do śpiewu. Oferty proszę skła­
dać w Kurjerze pod Jit. S. M. 21591

Montowanie maszyn i kotłów, oraz całych 
fabryk wykonywa dokładnie i tanio, spe­

cjalny technik. Chmielna Jft 7, m. 2. 21563

Wielki wybór okryć syberynowych, '"'Lj 
żnyeh fasonach, podług ostatnich djo® 
pary zkieh. Dziecinne okrycia, wierzchy do 

salopy, rotundy, także materjały i futra, bu­
rych robię obstalunki na futrze salop od 2<’ .j. 
bli. Kapelusze i czapki zimowe od 2r® 
A. Łojewska. Bracka Je 10. 216Q9_^x

a.. ,„ v z. v j t<■a 20 OKTaópU (1 Hoaópia) 1888 r.
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Kareta dwuosobowa, faeton, sanki są do 
sprzedania za Izardzc przystępną cenę. No­

wolipki 71. 21584  
Kartofle między leskie pors. 1 kop. 90 za ko­

rzec z odstaiwą do domu. Wiadomość hotel 
Lipski 39 i Sienna 17., m. 14.21305

Na raty lustra sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka zwierciadeł i ram Maury­
cego Silberberga, Rymarska Y 8, gdzie w wy­

stawie umieszczono napis „Na raty.” 21630

Nowe pianino tanio do sprzedania. Elekto- 
ralna A? 23, m. 16. 21604

Pianino najnowszej konstrukcji do sprzeda­
nia. Nowy-Świat 66, m. 2. 21245

Posadzki kamiennej zagranicznej 100 łokci 
kwadratowych do sprzedania. Leszno Aś 33, 
wiadomość u właściciela domu. 2466

3 kawalerskie pokoje, w każdym czasie d° 
wynajęcia. Mieszkanie ciepłe, suche, pi?" 
kne wejście, 2-gie piętro, front. 46 Nowy- 

Świat 46. 21592

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka przyjmuje na słabość, czas dłuż* 
szy lub kurację, Żurawia 9. 21259

Różne meble tanio do sprzedania. Ciepła 16, J 
mieszkania M 8.__________  21615  i

eprzedaje błam pięknych czerwonych lisów 
Oprzy wiezionych tego roku z jarmar ku (Ni- 
żnynowgorod) za 130 rs., kosztowały 160. — 
Tamże do sprzedania mundur nowy dla ucznia 
6 albo 7 klasy. Wiadomość Złota M 46, mie­
szkania 9. 21430

Ser litewski wyborowy w kilku gatunkach, 
nie ustępujący w smaku oryginalnemu, sprze­
daje się od 20—25 kop. funt (na całe kręgi 5 

kop. taniej) w kantorze E. Wojewódzki et Co. 
Marszałkowska 116, róg Złotej.2488

DO prowadzenia interesu wiejskiego pożą- 
danąjest osołra żeńska ze średnim kapitałem. 
Wiadomość w kiosku róg ulicy Długiej i Na- 

lewck.__________________________ 21567

Do sprzedania garknchnia z powodu wyja­
zdu z wszelkicmi sprzętami. Ulica Przemy- 
slowa JM 31, wiadomość na miejscu. 21569

Meble, garnitury, otomany, szafy, tualety, 
biurka, szeslongi i inne -po nicpraktyko- 
wanie nizkich cenach. Krakowskie-Przedmie- 

ecie 10, mieszk :ania 6, obok Kopernika. 21363 
'eble za bezcen do sprzedania, garnitur 
czarny orarchowy, lustra, urządzenie ja­

dalni dębowe, itualeta,'łóżka, umywalka, oto­
mana, biurko, iltomoda, szafy, garnitury fanta­
zyjne. Złota Jlii 3, róg Zgody, idąc od Mar­
szałkowskiej czwarta brama, parter, mieszka­
nia 1. 20810

Meble do sptrzodania jesionowe na spręży­
nach, kalia; >a, 2 fotele, 6 krzeseł za 22 rs.— 
Nowy-Świat A i 1, mieszkania 12. 21414

Meble gustowne z całkowitego urządzenia 
salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 
być razem lub częściowo sprzedane. Cena u- 

miarkowana.M.a.rsza!kowska 148, mieszkania 9, 
parter, wejście c również od Zielonego Placu, 
Sć 13. 2433

Meble bardzo tanio, garnitur i inne meble 
salonowe, szaty, łóżka, umywalnia, urzą­
dzenie jadalni dębowe, oraz biurko, bibljote- 

ka, szeslong. Marszałkowska 119, na dole, 
druga brama, ni. 15. 21073

Fjłeble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
III garnitury, ctomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za. bezcen. Świętokrzyzka JM 13, 
w podwórzu, w oficynie, stróż wskaże. 21359

Meble za bezcen do sprzedania, lustra, gar­
nitur czarny i orzechowy, urządzenie ja­
dalni dębowe, łóżka, umywalnia, tualeta, oto­

mana, komoda, biurko, szafy. Zielna A5 41, róg 
Próżnej, m. 12, na dole. 21474

Masło świeże, śmietankowe na funty, oraz 
solone w większych partjach do sprzedania. 
Chmielna 48, m. 9. 21606

Akuszerka M. L., z dyplomem medyko* 
chirurgicznej akademji, zaopatrzona ute®- 
syljami gwarantująceni zdrowie położnic udzie­

la porad w zakresie swej specjalności, słabość 
umieszczenie dziecka od 15 rubli. Widok Y 7, 
mieszkania 2. 21601

Akuszerka Migasiewicz przyjmuje na sła­
bość, spokojność zapewnia, gdyż jest sa­
motna, pokój wspólny lub osobny, może byo 

i na dłuższe zamieszkanie. Marszałkowska 
JM 118. 2475

Fortepian . oktaw prawie nowy do sprze­
dania za rs. 259. I lica Długa 25, w lombar­

dzie.__________________________21621

Fortepian oo.nabycia za 110 rs. Hoża JM 26, 
mieszkania 14-!. 21468

Potrzebuję około 10,000 rs. na dom, pierw­
szy numer, Marszałkowska 73, m. 3. 2483

Rubli 26,000 potrzeba na dom w Warszawie, 
na jednej z pierwszorzędnych ulic położony, 
na spłatę pierwszego numeru po towarzystwie. 

Wiadomość u rejenta Kiersnowskiego. Miodo­
wa JM 19, pośrednictwo wyłącza się. 21326

Rubli 3,000 potrzeba zaraz na dobrą hypote- 
kę. Kozia 44, 1-e piętro.21483

Pracownia haftów „Heleny.” Chmielna J^^’ 
mieszkania 9, przyjmuje znaczenie bieliz®/' 

monoglamy od 5, kop. 21440

Po 30 kop. ubieram, przerabiam kapelusz^ 
podług najświeższych fasonów. Jerozolim8^ 
43, mieszkania 8, trzeci dom od Marsza!ko'* 

skiej. 21448 
nrzyjmuję do tamburowania na maszy®'t 
| złotem, srebrem i jedwabiem, fabryka P™ 
ulicy Karmelickiej Jfc 17, 1-e piętro miesz* 
nia 5. 21319

ęklepik do sprzedania z powodu nieprzewi- 
vdzianych okoliczności. Ulica Jasna A5 1, wia­
domość na miejscu. 21487
Trzy udziały Nałęczowskie do odstąpienia za 
I bardzo nizką cenę. Wiadomość Chmielna

JM 48, m. 17, od godziny 5-ej do 7-ej po połu­
dniu. 21585
Traktjernia do sprzedania w dobrym pun- 
I keie. Wiadomość Żelazna JM 91. 21578

Traktjernia wraz z kawiarnią jest do odstą- 
1 pienia w dobrym punkcie przy zbiegu czte­

rech ulic. Wiadomość na miejscu ulica Żela­
zna 31. 21562
łat każdym czasie do sprzedania handel wi- 
Wktualów z dystrybucją przy ulicy Moko­
towskiej AM 35. 21616
7 powodu braku odpowiedniego obrotowe- 
Ł,go kapitału, do sprzedania zakład fabryczny, 
warunki dogodne, obrót roczny około 40,000 
rubli. Wyrobiona klijentela. Znajomość facho­
wa nie potrzebna, tylko znajomość handlu. Do 
kupna potrzeba 4—5,000 rs. Oferty przyjmuje 
Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, pod T. 25. 2484
T powodu wyjazdu jest zaraz do odstąpie- 
£.ma magazyn kapeluszy damskich z calem u- 
rządzeniem. Długa JM 2, pod lit. M. J. 21586
7 powodu nagiego Acyjazdu sprzedaję dobry 
/.handel kolonjalny niesłychanie tanio. Oferty
S. Z. w kantorze Kurjera Warsz. 21314
7&kład mleczny w dobrym punkcie do naby-
Łcia. Wiadomość w kawiarni. Ulica Tłomac- 
kie JM 13. 21342
7 powodu słabości jest do odstąpienia sklep 
/.mydlarski. Wiadomość w kiosku wprost do­
mu Roozlera. 21396
| n włók lasu sosnowego, różne majątki do 
lUsprzedania lub zamiany. Wiadomość Kru­
cza M 10, skład węgla. 21547

Lokale.
a partament z komfortem umeblowany, skła- 
Hdający się z 5-ciu pokojów, przedpokoju, ku­
chni, pomieszczenia dla służby i z wszelkiemi 
wygodami, na parterze, od frontu, w środku 
miasta, do wynajęcia na 4 miesiące, od pier­
wszych dni grudnia. Reflektanci zechcą zosta- 1 
wić adresy w biurze ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod lit. K. G. 2449
nracka JM 6, m. 7, pekoje umeblowane, za- 
Uraz do wynajęcia, front. 21628
phmielna 5. Zaraz: na 3-m piętrze pokój z 
Gaikową, pokój z kuchnią. Na parterze 2 po­
koje z kuchnią. 21473
rjla przyzwoitej osoby pokój, przedpokój u- i 
Umeblowane, przy familji. Niecała 12, mie­
szkania 4. 21385
no wynajęcia pokój, z meblami, usługą. 
U Wspólna 2, m. 6. 21446
naniłowiczowska 7, każdego czasu do wy- 
Unajęcia cztery pokoje, 1-e piętro, 340 rs., mo­
że być na mieszkanie, kantor, składy. 20410
Ad I-go grudnia r. b. lub od 1 stycznia 1889 
Ujest do wynajęcia, z powodu wyjazdu, lokal 
składający- się z 5-u pokojów, przedpokoju i 
kuchni, na 1-m piętrze, od frontu, za rs. 440 
rocznie. Ul. Aleksandrja .Y 10. 21624
noszukuje się zaraz mieszkania z 2-chpoko-
1 jów, kuchni i przedpokoju złożonego, suchego 
i czystego, za cenę do 250 rs. rocznie. Oferty 
składać w kant. Kurjera pod lit. G. N. 21411
nokój duży, umeblowany elegancko, usługa, 
| samowar, opał, do wynajęcia od listopada. 
Sienna 3, m. 6. 21112
potrzebne mieszkanie, złożone z dwóch du- 
Izych pokojów widnych, kuchni, pasażu i 
schowauka, śpiżarki, choćby w oficynie, ze zle­
wem i wodociągiem, przy ulicach: Wspólnej, 
Hożej, Żurawiej lub w okolicy, od 1 stycznia 
1889. Oferty proszę odsyłać: Wilcza 12, mie­
szkania .Y 21. 21383
potrzebne cztery pokoje z kuchnią, sucho, 
f frontowe, lub w oficynie, z widokiem na 
ogród. Adresować proszę: Miodowa 12. Rządca 
domu. 21386
pokój kawalerski, przy jednej osobie, z usłu-, 
I gą i samowarem. Ogrodowa 28, mieszka­
nia 7. 21436
pokój ciepły, potrzebny dla emeryta, z cało- 
1 dziennem utrzymaniem, cena od 20—25 rs. 
miesięcznie—między Nowym-Światem i Mar­
szałkowską. Zgłaszać się: Marszałkowska 106, 
mieszkania 13. Chambres-garnies. 12622
pokój obszerny, umeblowany z przedpoko- 
rjem, usługą, opalom i samowarem, na parte-

1 rze. Ulica Złota JM 29. m. 10. 21566


